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PRZECZYTAJ na str. 3:

Alojzy Kaleta:
To były 
piękne czasy

Polska Szkoła Podstawowa 
w Trzyńcu na Tarasie miała 
być zamknięta, ale nie bę-
dzie! – Spełnimy prośby ro-
dziców i na ul. Kopernika zo-
stawimy klasy niższego stop-
nia – zapewnia w rozmowie z 
„Głosem Ludu” wiceburmistrz 
Trzyńca Milada Hejmejová.

 Walka o szkołę trwa od kilku 
lat. Teraz jest już pewne, że szkoła 
przetrwa. Jej profil jednak ulegnie 
zmianie. Przed tygodniem odby-
ło się zebranie Macierzy Szkolnej 
działającej przy szkole podstawo-
wej na ul. Kopernika. Dyrektor pla-
cówki Jana Cienciałowa przekazała 
rodzicom informację, że również w 
przyszłym roku na Tarasie otwarte 
zostaną polskie klasy niższego stop-
nia. Będą to najprawdopodobniej fi-
lialne klasy szkoły z ul. Dworcowej.  
Tę informację potwierdziła redakcji 
wiceburmistrz Trzyńca Milada Hej-
mejová: – Będą tam dwie, maksy-
malnie trzy klasy.  

Liczba klas jest uzależniona od 
liczby dzieci. – W naszych przed-
szkolach jest teraz 28 dzieci, które 
w przyszłym roku szkolnym mogą 
rozpocząć naukę. Dwunastu rodzi-
ców deklaruje, że pośle dzieci do na-
szej szkoły – mówi J. Cienciałowa. 
– W takiej sytuacji nawet jedno 

dziecko może zaważyć na liczbie 
otwieranych klas.  

Odbyły się już rozmowy na te-
mat organizacji sal lekcyjnych. 
– Dla nas najlepsze byłyby pomiesz-
czenia świetlicy szkolnej. Tam nie 
trzeba przeprowadzać właściwie 

żadnych remontów. Znajdują się 
tam szatnie, wszystkie pomieszcze-
nia są oddzielone od reszty budyn-
ku. Ta propozycja jednak nie zosta-
ła zaakceptowana z powodu moc-
nego sprzeciwu ze strony dyrektora 
czeskiej szkoły Juraja Hudcovskiego 

– nie kryje rozczarowania J. Cien-
ciałowa. Wiceburmistrz M. Hejme-
jová obiecuje jednak, że postara się, 
by polskie klasy miały dla siebie ca-
łe jedno piętro.  

Urząd Miasta czeka teraz na wy-
niki zapisów do pierwszej klasy. Od 

liczby otwartych klas zależeć będzie 
dobór pomieszczeń. Po zapisach mia-
sto będzie też mogło rozpocząć pro-
cedurę łączenia obu szkół. Według 
pierwotnych planów władz Trzyńca 
polskie szkoły miały być połączone 
już 1 września 2007 roku. Dzięki in-
terwencji i zabiegom Kongresu Pola-
ków oraz postawie rodziców do po-
łączenia jendak nie doszło.  

Temat polskiego szkolnictwa w 
Trzyńcu poruszany był również na 
Komisji Szkolnej Kongresu Pola-
ków. Jako goście pojawili się na niej 
J. Cienciałowa, dyrektor szkoły na 
ulicy Dworcowej – Tadeusz Szkucik 
oraz jeden z trzynieckich rodziców 
a zarazem członek Rady Kongresu 
Polaków Mariusz Zawadzki. – Obie-
caliśmy obu dyrektorom niezbędną 
pomoc organizacyjną i merytorycz-
ną – zapewnia Tadeusz Wantuła, wi-
ceprezes Rady Kongresu Polaków.  

– Wszystko zależy teraz od ro-
dziców – mówi przewodnicząca 
komisji Małgorzata Rakowska. M. 
Zawadzki, nie ma wątpliwości, 
że szkołę warto utrzymać: – Szko-
ła na Tarasie, funkcjonująca  rów-
nież jako małoklasówka, zaoferuje 
uczniom wysoki poziom nauczania. 
Nie można też zapomnieć o pięknej 
okolicy wokół szkoły. 

HALINA SIKORA
 

Wiceburmistrz Milada Hejmejová 
o przyszłości polskiego 

szkolnictwa w Trzyńcu – str. 2

POGODA
piątekczwartek

Rodzice wygrali batalię o szkołę! 

dzień: 2 do 6°C
noc: 1 do -3°C
wiatr: 2 – 5 m/s

W zaolziańskich kopalniach pracuje po-
nad 1,5 tys. górników z Polski. Dziś, z 
okazji Barbórki, robią sobie wolne. Cze-
scy koledzy patrzą na nich z zazdrością, 
bo oni pod ziemię muszą zjechać. Nieste-
ty, to nie będzie wesoła Barbórka...  

Barbórka, czyli tradycyjne święto gór-
ników obchodzone od dawien dawna w 
dniu ich patronki, św. Barbary, na tere-
nie byłej Czechosłowacji zostało zastąpio-
ne  przypadającym na 9 września Dniem 
Górnika.  Po zmianie ustroju zaczęto w 
Zagłębiu Ostrawsko-Karwińskim na no-
wo powracać do tradycji barbórkowych. 
Obecnie górnicy obchodzą swoje święto 
dwukrotnie. W odróżnieniu od wrześnio-
wych uroczystości, które mają często cha-
rakter dużych imprez plenerowych, Bar-

bórka traktowana jest bardziej kameral-
nie. – W poszczególnych kopalniach odby-
wają się spotkania towarzyskie połączone 
ze zwyczajem „skoku przez skórę”. Orga-
nizowana jest też impreza dla dzieci, któ-
rych ojcowie zginęli na kopalni – opowia-
da rzecznik prasowy OKD, Vladislav So-
bol.  

Barbórka jest nadal wielkim świętem 
dla zatrudnionych w czeskich kopalniach 
górników z Polski.  – 4 grudnia mamy wol-
ne – mówi „Głosowi“ Ryszard Szeithauer, 
dyrektor spółki Alpex zatrudniającej w 
czeskich kopalniach ok. 1,2 tys. polskich 
górników.  – W tym roku, ze względu na 
niedawny tragiczny wypadek, nie będzie 
żadnych uroczystości, oprócz mszy. Do 
tragicznego tąpnięcia w szybie Dąbrowa, 

w którym zginęli dwaj pracownicy Alpek-
su, doszło – przypomnijmy – 23 listopada. 
Jeden z zabitych miał 39, drugi 46 lat.  

Msza ku czci św. Barbary odbędzie się 
w kościele parafialnym w Piotrowicach; 
to właśnie w piotrowickim hotelu robot-
niczym mieszkają polscy górnicy. Trady-
cją stała się już również msza barbórko-
wa w kościele św. Piotra z Alcantary w 
Karwinie Kopalniach. Ze względu na to, 
że dla czeskich górników 4 grudnia jest 
normalnym dniem pracy, nabożeństwo 
odbędzie się w sobotę o godz. 10.00. 
– Jak co roku, udział w niej wezmą górni-
cy w tradycyjnych, galowych mundurach 
– mówi ks. Daniel Vícha z Karwiny.  

DANUTA CHLUP 
Więcej o święcie górników na str. 4.  

dzień: 3 do 7°C
noc: 0 do -3°C
wiatr: 3 – 7 m/s
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Walka o szkołę wygrana, klasy niższego stopnia zostaną na Tarasie.

W kopalni ČSM w Stonawie barbórkowe obchody odbyły 
się już w połowie listopada. Na zdjęciu górnicy krzepią się 
w karczmie piwnej.
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Jednym z pięciu finalistów „Fabryki 
Gwiazd” – konkursu emitowanego 
przez Telewizję Polsat – został Zaol-
zianin Roman Lasota. Jutro o godz. 
20.00 rozpocznie się wielki finał, 
podczas którego wyłoniony zosta-
nie ostateczny zwycięzca pierwszej 
polskiej edycji programu. Finaliści 
będą walczyć o samochód Alfa Ro-
meo oraz kontrakt płytowy. Każdy z 
nich będzie musiał poradzić sobie z 
dwoma utworami, które zostały mu 

przydzielone. Roman zaśpiewa „Pra-
wie do nieba” Roberta Chojnackie-
go oraz „Always on my mind” Elvi-
sa Presleya. 22-letni Roman Lasota, 
absolwent Polskiego Gimnazjum w 
Cz. Cieszynie, w Czechach osiągnął 
sukces już przed dwoma laty w pro-
gramie „Idol”. Na jego udział w „Fa-
bryce Gwiazd”, która ma promować 
nieznanych amatorów, niektóre pol-
skie media reagowały negatywnie.
 (dc) 

Roman Lasota w finale 
»Fabryki Gwiazd«

POLSCY GÓRNICY BĘDĄ ŚWIĘTOWAĆ Z POWAGĄ 

Barbórka w cieniu tragedii  

Policja rozbiła gang
OSTRAWA (mro) – W Ostrawie został roz-
bity pod koniec listopada gang produkują-
cy perwitynę (amfetaminę) – poinformowa-
ła wczoraj policja. Sześciu mężczyzn hur-
towo produkowało narkotyk z lekarstw za-
wierających pseudoefedrynę. Jak oblicza 
policja, mogło to być nawet 20 tys. działek 
miesięcznie. Śledczy nie wykluczają, że w 
działalność gangu zaangażowani byli też 
farmaceuci. Według Jiřího Kopečka, sze-
fa zespołu, który nadzorował akcję, cho-
dzi o największą taką grupę rozbitą w re-
gionie. Tylko na tydzień przed aresztowa-
niem, gdy gang znajdował się już pod ob-
serwacją policji, jego produkcja warta była  
2 mln koron.Fo
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Jak na dzień dzisiejszy wyglą-
da sytuacja polskiego szkol-
nictwa w Trzyńcu z pozycji 
miasta?  

Dzisiaj mogę pani potwierdzić, że 
31 lipca dojdzie do połączenia obu 
szkół. Spełnimy prośby rodziców i 
na ul. Kopernika zostawimy klasy 
niższego stopinia. Będą tam dwie, 
maksymalnie trzy klasy. Na wyż-
szym stopniu w szkole na ul. Koper-
nika pozostałoby tylko 33 uczniów 
w trzech klasach. W szóstej klasie 
uczyłoby się trzynastu uczniów, w 
siódmej dziesięciu i dziesięciu w 
klasie ósmej. Ci uczniowie przejdą 
więc do szkoły na ul. Dworcowej.  
Organizację następnego roku szkol-
nego przygotuje dyrektor Cien-
ciałowa. Chcielibyśmy, by wszyst-
ko przebiegało już w spokoju. Na-
sze plany zaprezentuję również na 
posiedzeniu komisji ds. mniejszo-
ści narodowych, mam nadzieję, że 
zbierze się jeszcze przed zapisami 
do pierwszej klasy. Kroki legislacyj-
ne będziemy podejmowali dopiero 
po zapisach do pierwszej klasy.  

Na jakie warunki mogą liczyć 
polskie dzieci w szkole na Ta-
rasie? 

Odbyło się już spotkanie z dyrek-
torem Hudcovskim oraz dyrektor 
Cienciałową. Umawialiśmy się, w 
którym miejscu w budynku pol-
skie klasy mogłyby się znajdować. 
Zleciliśmy architektowi opracowa-
nie projektu. Niestety, polskie klasy 

nie będą miały oddzielnego budyn-
ku, bo to nie jest możliwe. Na pawi-
lon, w którym obecnie mieści się 
polska szkoła, czeka jak na zmiło-
wanie nasza czeska szkoła podsta-
wowa, która liczy kilkuset uczniów. 
W każdym bądź razie będziemy ro-
bili wszystko, by polska szkoła mo-
gła funkcjonować w całości na jed-
nym piętrze. O tym wszystkim roz-
mawialiśmy z panią dyrektor, ona 
opowiedziała nam o swoich wyma-
ganiach, my wytłumaczyliśmy, co 
jest możliwe, a co nie.  Miasto nie-
skutecznie starało się o wcześniej-
sze przesunięcie przedszkoli pod 
dyrekcję na ul. Dworcowej. 

Jak sprawa wygląda obecnie? 
Ponieważ nie udało się przesunię-
cia przeprowadzić ani w terminie 
od 1 września, ani nawet od 1 stycz-
nia, postanowiliśmy, że obecnie nie 
będziemy już dążyli do tego i reor-
ganizacja przedszkoli nastąpi w ra-
mach połączenia szkół 1 sierpnia 
2009 roku.  

A szkoła na ul. Dworcowej? 
Kilka razy już ją odwiedziliśmy i 
zleciliśmy architektowi opracowa-
nie projektu jej modernizacji. Pol-
ska szkoła na ulicy Dworcowej rów-
nież przedstawiła nam swoje żąda-
nia, które skonsultowali rodzice i 
nauczyciele. Architekt musi się wy-
powiedzieć, jakie są realne możli-
wości, opracować projekt. Ponie-
waż realizacja wszystkich żądań 

kosztowałaby ponad 40 mln koron, 
ta modernizacja nie może zostać 
przeprowadzona za jednym zama-
chem. Będziemy więc musieli okre-
ślić priorytety.   

Możemy oczekiwać, że środki 
na modernizację znajdą się w 
budżecie na najbliższy rok? 

W projekcie budżetu znajduje się 
250 tys. koron przeznaczonych na 
wykonanie dokumentacji projekto-
wej remontu szkoły na ul. Dworco-
wej. W momencie, kiedy architekt 
przekaże nam projekt, będziemy 
szukać źródeł, z których tę moder-
nizację moglibyśmy sfinansować. 
Będziemy się starali o dotację, chce-

my zwrócić się również do wszyst-
kich tych, którzy obiecali wesprzeć 
szkolnictwo i modernizację szkół.  

Kiedy rozpoczną się prace re-
montowe? 

Tego nie mogę teraz pani powie-
dzieć. Ja bardzo bym chciała, by pra-
ce zostały wykonane już do 1 wrze-
śnia 2009 r. Mogę teraz powiedzieć, 
że dopilnuję, że będę się starać, by 
coś już było robione. Na pewno jed-
nak realizacja planu moderniza-
cji rozpocznie się w 2010 roku i to 
w takim zakresie, na jaki pozwolą 
nam uzyskane środki finansowe.  

Rozmawiała: HALINA SIKORA 
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Kryzys niestraszny
OSTRAWA (mro) – W kopalniach 
należących do holenderskiej spółki 
New World Resources N.V będzie 
bezpieczniej – zapewnia rzecznik 
prasowy OKD Vladislav Sobol. 
– Program podniesienia bezpie-
czeństwa pracy, który na początku 
2008 roku uchwaliło kierownictwo 
spółki, przyniósł w ciągu pierw-
szych dziewięciu miesięcy obniże-
nie wypadkowości o 20 proc. – in-
formuje rzecznik, dodając, że od 
paru tygodni wśród pracowników 
OKD są rozprowadzane najnowo-
cześniejsze środki ochrony i bez-
pieczeństwa: hełmy z osłoną oczu, 
koszulki odblaskowe oraz buty ro-
bocze. W kopalniach wykorzysty-
wane są już pierwsze nowoczesne 
przyrządy pomiarowe i osobiste 
latarki. Wydatki spółki na popra-
wienie bezpieczeństwa w kopal-
niach szacowane są na 40 mln 
koron w tym roku. Do 2010 roku  
spółka wyda na ten cel aż pół mi-
liarda koron. Jak zapewnia OKD, 
realizacji programu nie przeszko-
dzi światowy kryzys finansowy.

Wicehetman 
wiceburmistrzem?
BOGUMIN  (mro) – Grudniowe 
posiedzenie rady miasta wyjaśni 
sprawę obsady stanowiska wice-
burmistrza Bogumina, głównie 
zaś chodzi o to, czy sprawująca tę 
funkcję do tej pory Věra Palková 
będzie jednocześnie w zarządzie 
miasta oraz wicehetmanem woje-
wództwa. Przypomnijmy, że od 13 
listopada Palková sprawuje funk-
cję wicehetman ds. szkolnictwa. – 
Naszym kandydatem na wicebur-
mistrza jest radny i jednocześnie 
przewodniczący komisji mieszka-
niowej i majątkowej miasta  64-let-
ni Roman Honysz (ČSSD). Przejął-
by część kompetencji Věry Palkovej 
mając w swoim zakresie obowiąz-
ki prowadzenia spraw mieszkań i 
majątku miasta. Věra Palková mo-
głaby się poświęcać tylko sprawom 
szkolnictwa – mówi burmistrz Bo-
gumina Petr Vícha. 

Będzie kanalizacja?
BUKOWIEC (kor) – Od dawna 
mieszkańcy wsi narzekają, że w 
ich gminie nie ma sieci kanaliza-
cyjnej. Władze wioski przygoto-
wują projekt budowy kanaliza-
cji, który opracuje ostrawska fir-
ma Igea. – Sieć kanalizacyjna na 
razie pokryłaby centrum gminy, z 
najgęstszą zabudową – mówi wójt 
Petr Jalowiczor. – Wykupiliśmy już 
w dolnej części wsi grunt pod bu-
dowę oczyszczalni ścieków. Obec-
nie będziemy pertraktować z wła-
ścicielami pól, przez które popro-
wadzą trasy kanalizacji. Koszty 
przedsięwzięcia oszacowano na 
60 mln koron. Władze gminy wy-
stąpią o dotację do funduszy Unii 
Europejskiej. Budowa mogłaby się 
rozpocząć w 2010 roku.

Bombka z ratuszem 
BOGUMIN (mro) – Białe, niebie-
skie i pomarańczowe bombki na 
choinkę z motywami Rynku i ko-
ścioła w Starym Boguminie oraz z 
widokiem ratusza i dworca kolejo-
wego w Nowym Boguminie po raz 
drugi wypuściło Stowarzyszenie 
Obywatelskie „Przyjaciół historii 
bogumińskiej”. – Popyt na nasze 
bombki przewyższył nasze oczeki-
wania. Dlatego w tegoroczą ofertę 
rozszerzyliśmy o motywy pocho-
dzące z Nowego Bogumina – po-
wiedział przewodniczący Stowa-
rzyszenia Jan F. Teister. Cena jed-
nej bombki wynosi 50 koron.  

Obecność czeskich firm zaczyna być coraz bar-
dziej widoczna na przetargach organizowanych 
w Polsce. Jedna z nich właśnie wygrała dwa kon-
kursy w Cieszynie. – Zdarzyło się tak pierwszy raz 
– mówi wiceburmistrz Włodzimierz Cybulski. 

Cieszyn kończy właśnie budowę hali sporto-
wo-widowiskowej. Od miesięcy ogłasza przetarg 
za przetargiem na wyposażenie hali. Przeprowa-
dzenie odpowiednich prac (dwa zlecenia) powie-
rzono właśnie firmie z Czech. – Czesi z Ostrawy 
byli po prostu lepsi cenowo – wyjaśnia wicebur-
mistrz Włodzimierz Cybulski.

Firma dostarczyła dwa rodzaje podłogi o po-
wierzchni 1800 m kw. każda: do przykrywania 
tafli lodowiska oraz z tworzywa sztucznego, na 
której będzie można grać. Wartość kontraktów 
przekracza łącznie 800 tys. zł. – Firmy zagranicz-
ne mogą brać udział w polskich przetargach od 
momentu przystąpienia naszego kraju do Unii 
Europejskiej – mówi wiceburmistrz. – To, że Cze-
si wygrali, jest dla nas bardzo korzystne. Płaci-
my im stawkę netto i nie musimy czekać na zwrot 
VAT-u, jak to ma miejsce w przypadku polskich 
firm.

– Staramy się wspierać nasze firmy we wcho-
dzeniu na polski rynek. Dlatego to dobry sygnał 
– mówi Gazecie.pl Magdalena Holeksová, dy-
rektor Czesko-Polskiej Izby Handlowej w Ostra-
wie. Tłumaczy, że czescy przedsiębiorcy widzą 
szansę zwłaszcza w organizacji przez Polskę Pił-
karskich Mistrzostw Europy w 2012 roku. Wie-

dzą, że w związku z imprezą będzie organizowa-
nych wiele przetargów, i chcą w nich startować 
– zwłaszcza jeżeli chodzi o dostawy potrzebnych 
produktów. Izba pomaga im nawiązywać kon-
takty, chce organizować spotkania i konferen-
cje. Efektem działań ma być coraz większa licz-
ba czeskich firm starających się o zamówienia w 
Polsce. – Chcąc zaistnieć na nowym rynku, będą 
zapewne oferować korzystne ceny – mówi Holek-
sová.

 Jak się jednak okazuje, nie tylko czeskie firmy 
podbijają obce rynki. Również polskie firmy co-
raz częściej działają w Czechach. – Już od dwóch 
lat prowadzimy u sąsiadów prace remontowo-bu-
dowlane. Przyczyny tego stanu rzeczy są dwie: 
dobrze i terminowo płacą, a przepisy nie są tak 
rygorystyczne – nie trzeba mieć aż tylu zezwoleń 
i pozwoleń, co w Polsce – przekonuje właściciel 
jednej z firm na Śląsku Cieszyńskim (prosi o nie-
podawanie nazwiska). Zdaniem władz Cieszyna, 
zagranicznych ofert może być coraz więcej, bo 
rynek się globalizuje. – Wygrywać będą najbar-
dziej konkurencyjne firmy, niezależnie od kraju 
– przekonuje Cybulski.  (gc)

KRÓTKO WICEBURMISTRZ MILADA HEJMEJOVÁ O PRZYSZŁOŚCI POLSKIEGO SZKOLNICTWA W TRZYŃCU

Połączymy dwie szkoły 
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Zaolziańskie organizacje 
na zjeździe w Niemczech
Z Berlina na Zaolzie wrócili w niedzielę przedstawiciele trzech polskich 
organizacji: Macierzy Szkolnej w RC, Kongresu Polaków oraz PZKO. Przez 
trzy dni brali udział w zjeździe Europejskiej Unii Wspólnot Polonijnych, 
która skupia organizacje polonijne z różnych krajów europejskich. Spo-
śród zaolziańskich organizacji członkiem Unii jest Macierz Szkolna, nato-
miast KP i PZKO posiadają tam status obserwatora. 

W programie tegorocznego zjazdu znalazły się przede wszystkim spo-
tkanie Rady Prezesów i uroczystości 15-lecia istnienia Unii połączone z 
programem kulturalnym. – Dyskutowano m.in. o usprawnieniu obiegu in-
formacji między organizacjami; mówiono też o spotkaniach regionalnych w 
roku 2009, współpracy z organizacjami pozarządowymi, z Ministerstwem 
Edukacji Narodowej, Ministerstwem Spraw Zagranicznych RP, z placówka-
mi dyplomatycznymi. Mówiono o opiece nad Polonią i autochtonami, wza-
jemnej pomocy, wykorzystaniu środków finansowych czy edukacji dzieci i 
młodzieży w krajach europejskich. Bardzo dużo czasu poświęcono też dzia-
łającej prężnie od dwóch lat organizacji NOEMP – Niezależnej Organizacji 
Europejskiej Młodzieży Polonijnej – poinformował Jan Branny, prezes Ma-
cierzy Szkolnej w RC.  

 

(ep) 

Wiceburmistrz Trzyńca Milada Hejmejová

– Czesi byli po prostu lepsi cenowo – wyjaśnia wi-
ceburmistrz Włodzimierz Cybulski. Tu na widowni 
w nowej hali. 
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Sąsiedzi zaczynają wygrywać 

Wymienią choinkę na nową
Na czeskocieszyń-
skim Rynku choinka 
stanęła już w ub. ty-
godniu (na zdjęciu). 
Wczoraj rano jed-
nak została... usu-
nięta. Drzewo po-
cięto na kawałki, bo 
podczas weeken-
dowej zawieruchy 
pień świerka pękł i 
władze miasta oba-
wiały się, że pod-
czas kolejnej wichu-
ry drzewo mogłoby 
runąć i  kogoś zra-
nić. – Na Rynku na 
pewno stanie nowa 
choinka – zapewnia 
burmistrz Vít Slováček. – Poprzednia przywieziona została z lasów z okolic 
Morawki, nowej na razie szukamy w mieście. Chcemy trochę zaoszczędzić. 
Drogie jest nie tyle drzewo, co jego transport. Samo przywiezienie choinki 
ciężarówką kosztuje 10 tys. koron.

 

(kor)
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Wystąpią przyjaciele jubilata, 
Chór „Harfa“, Chór Nauczycie-

li Polskich, „Godulan-Ropica“, „Prze-
łęcz“ oraz zaolziańska wirtuoz forte-
pianu Wanda Miech. Wstęp wolny. 

Z tej okazji redakcja zapytała ju-
bilata-społecznika, długoletniego pre-
zesa Zrzeszenia Śpiewaczo-Muzycz-
nego, jak rozpoczęła się jego przygo-
da ze śpiewem i chóralistyką, w trak-
cie której prowadził aż 16 zespołów 
śpiewaczych. – Może zaczęło się to 
wszystko w domu rodzinnym w Wę-
dryni-Zaolziu, jak patrzyłem na mu-
zykującego na ligonce i tubie dziad-
ka Pawła Szuścika czy na śpiewają-
cą mamę i Jankę, starszą siostrę? Mo-
że na pastwisku podczas okupacji 
(dla Polaków nie było wtedy miejsca 
w szkole), gdy ściskałem w rękach 
przysłaną przez brata gitarę? A mo-
że w czeskocieszyńskim gimnazjum, 
gdzie pod kierownictwem Józefa Fol-
warcznego nadrabiałem okupacyjne 

zaległości? Dużo śpiewaliśmy, także 
w kwartecie i oktecie. Dyrektor Hen-
ryk Bolek często wysyłał nas do re-
prezentowania szkoły. Śpiewaliśmy 
zawsze po polsku. Po gimnazjum po-
szedłem do Wyższej Szkoły Górniczej 
do Ostrawy. Powód był prozaiczny – 
najbliżą pracę miałem w Hucie Trzy-
nieckiej. W czasie studiów w Ostra-
wie zacząłem dyrygować chórem 
akademickim. Potem połączyliśmy 
siły z ostrawskim chórem MK PZKO. 
Próby i występy mieliśmy w Domu 
Polskim. To były piękne czasy. Wtedy 
już śpiewałem w „Hutniku” i skorzy-
stałem z pierwszych kursów dla dyry-
gentów w Polsce. W Poznaniu dwa ra-
zy opanowywałem arkana batuty pod 
okiem mistrza Stefana Stuligrosza – 
opowiada Alojzy Kaleta.

– W 1951 roku ożeniłem się z An-
ną Kluzówną. W 1954 roku wróciłem 
z Ostrawy i trzy lata później przepro-
wadziłem się do Czeskiego Cieszyna. 

Pracowałem jako metalurg na stalow-
ni w hucie. Mniej więcej w rok potem 
zapukały do naszych drzwi Romana 
Zahrajowa, Stefania Zielinowa i Lidia 
Gojniczkowa z MK PZKO i namówiły 
mnie do samodzielnego prowadzenia 
chóru żeńskiego „Harfa“. To było od-
powiedzialne zadanie. Wprawdzie 
nieco wcześniej, przed przeprowadz-
ką, prowadziłem chór męski „Gróń“ 
w Bystrzycy, ale „Harfa“ to było coś 
innego. KIerowaiłem nią do 1990 ro-
ku. Potem była mostecka „Przełęcz“, 
teraz jeszcze pracuję z małym chór-
kiem „Godulan-Ropica“. 

Po latach mogę otwarcie powie-
dzieć, że śpiew był dla mnie antido-
tum na pracę, a śpiewacza pasja od-
skocznią od metalurgii dnia codzien-
nego. I trzyma mnie to do dzisiaj. Py-
tany o to, czy aktualne jest jeszcze 
powiedzenie, że Zaolzie chórami stoi 
– zastanawia się dłuższą chwilę. 

– Chóry mocno się postarzały – 
odpowiada, i jednym tchem dodaje, 
że zespoły tworzone przez Leszka 
Kalinę wzbudzają nadzieję. – Jeśli 
się nie założy nowych chórów z zu-
pełnie nowych ludzi, którzy wytwo-
rzą fajny kolektyw, to ruch śpiewa-
czy będzie zamierał, bowiem w chó-

rach nie chodzi tylko o 
śpiew, ale i o przyjaciół, 
wspólne zainteresowa-
nia cementujące ludzi. 
Ten śpiew to taki doda-
tek... 

Na pytanie o prze-
obrażenia Zaolzia – ki -
wa głową. – Zaolzie 
zmieniło się bardzo. 
Kiedyś jeden domek był 
na parę kilometrów. 
Dziś dawna wioska Wę-
drynia Zaolzie to małe 
miasteczko. Ludzie wy-
prowadzają się spod ko-
minów i zamieszkują w 
wiejskich okolicach. Bu-
dują piękne domy. Tak 
się dzieje pod Beskidami. A Zaolzia-
nie? Ubywa ich. To się czuje. 

Zgadnięnty o hobby – uśmiecha 
się. – Chóralistyka i domek w Gu-
tach, by wypoczywać na łonie przy-
rody. Choć ogród to domena mojej 
żony, a ja raczej krzątam się po do-
mu, gdzie zawsze jest coś do roboty. 
Tam napawam się widokiem kocha-
nych Beskidów. Gustaw Morcinek 
przyrównał kiedyś Tatry do gotyku, 
a Beskidy do baroku – i miał rację. 

Każdemu polecam wypad na gronie. 
Zresztą jestem fanem „Beskidu Ślą-
skiego“. Wprawdzie dużo nie cho-
dzę, ale moja żona Jadwiga dzielnie 
mnie zastępuje. 

Dodajmy, że Alojzy Kaleta posia-
da najwyższe odznaczenia PZKO z 
wpisem do Złotej Księgi, Złotą Od-
znakę z Laurem PZChiO, Nagrodę 
im. S. Moniuszki oraz odznaczenie 
„Zasłużony dla Kultury Polskiej“.

(mro) 

– A ty co, Prezesowo, nie rychtujesz brody dlo Prezesa 
na Mikołaja? – zapytała Marynka Prezesową w trakcie 
zakupów w pobliskim sklepie. Prezesowa tak energicz-
nie rzuciła kubkiem ze śmietaną do koszyka, że w opa-
kowaniu zrobiła się dziura i cała śmietana rozchlapa-
ła się na podłodze, spódnicy Prezesowej i butach Ma-
rynki. – No widzisz, to gwóli ciebie – zdenerwowała się 
Prezesowa. – Poradzisz dokuczyć człowiekowi. Jo jak se 
spómnym tyn zeszły rok, tak se 
mi robi źle. Prezes mo robiyni 
Mikołaja zakozane, na nejbliż-
szych dziesiynć roków.

– Tak to na dycki – stwier-
dziła Marynka. – Za dziesiynć 
roków uż bedzie móg tak jedy-
nie dziada robić.

Prezesowa miała olbrzymią ochotę rzucić w Maryn-
kę kolejnym kubkiem śmietany, jednak powstrzymała 
się. – Nie opłaci se. Śmietónka drogo, a tu kryzys fi-
nansowy!

– Dyć se przed rokym tak naprowde nic nie stało – 
wstawiła się za Prezesem Marynka. – Dyć to je normal-
ne, że je Mikołaj troche wiesioły.

– Ty go nie bróń. Jo do teraz móm problem wnukóm 
wytłumaczyć, że Mikołaj to je świynto osoba – wycedzi-
ła Prezesowa przez zęby.

– Za to twoje wnuki miały takigo prawdziwego ame-
ryckigo santa klausa w zeszłym roku – podśmiewywała 
się Marynka.

Przed rokiem bowiem w domu u Prezesowej zebrały 
się wszystkie wnuki, by na przyjście Mikołaja czekać. 

A że Mikołaj miał w tym roku wiele dzieci z miejscowe-
go koła PZKO do odwiedzenia, zrobiło się późno. Pre-
zesowa nerwowa chodziła w te i we wte, dzieciaki po-
woli pozasypiały ze zmęczenia na kanapie. Litościwa 
Prezesowa zaniosła wszystkie do łóżek i też się położy-
ła z pogróżką na ustach: – Jo go zabijym.

Nagle, tak koło północy niesamowity huk obudził 
mieszkańców domu. Dzieci z radością wyskoczyły z łó-

żek: – Babciu, Mikołaj!!! Miko-
łaj!!!

Prezesowa z przerażeniem 
spojrzała na puste łóżko obok 
siebie i wymamrotała pod no-
sem: – Jo go zabijym!

Dzieciaki już zleciały się w 
pokoju gościnnym, gdzie w no-

wym kominku leżał chrapiący Mikołaj, mocno zmęczo-
ny i zmięty.

– Babcia, a tyś mówiła, że to yny w Ameryce chodzóm 
przez kumin, że u nas sóm dobrze wychowane mikoła-
je a że lezóm dwiyrzami, jak ludzie. Do nas prziszeł tyn 
amerycki Santa! – wołały wnuki. Mikołaj się obudził, wy-
mamrotał: – Za..ne dziecka. Pałerrendżersy, plajstajszó-
ny a insze pieróństwo. G..no dostaniecie – i znowu za-
snął. Dzieci wybuchnęły głośnym śmiechem, bo poznały 
dziadka, pozabierały rozsypane prezenty i poszły do łó-
żek. Tylko mała Anetka, która jeszcze wierzyła w Mikoła-
ja, ciągle pytała Prezesową: – Chory Mikołaj? Babciu, ón 
se rozchorowoł z tego przecióńgu na sankach?

Prezesowa pomyślała: – Przecióng, to jo mu dziepro 
zrobiym! sikorova@glosludu.cz

NNA  S  Z  A    R  E C E  N  Z  J AA  S  Z  A    R  E C E  N  Z  J A

WIELKI JUBILEUSZ ALOJZEGO KALETY 

To były piękne czasy

Mikołaj 
w przeciągu
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Alojzy Kaleta  

Faceci podobno dojrzewają później od kobiet. Czeska forma-
cja Support Lesbiens, chociaż złożona z mężczyzn w średnim 
wieku, w pełni dojrzała artystycznie dopiero przy swoim siód-
mym albumie studyjnym – najnowszym krążku „Lick It”. Do-
dam, że lepiej tak późno niż wcale, gdyż potencjał w tym ze-
spole drzemał od zawsze, ale panowie jakoś nie potrafili swo-
im artystycznym ego w umiejętny sposób pokierować. 

Zaczynali w 1993 roku od ostrego rockowego grania, by 
na płycie „Regeneration?” (2001) kompletnie zmienić brzmie-
nie na bardziej wysublimowane i zarazem atrakcyjniejsze dla 
rozgłośni radiowych. Sukces komercyjny potwierdzili też pły-
tą „Tune Da Radio” (2002), a zwłaszcza hitem „Sweet Little 
Something”. Ową piosenką tak skatowali swoich ortodoksyj-
nych fanów, że niektórzy do dziś biorą środki przeciwbólowe. 
Na szczęście nigdy nie należałem do grupy zagorzałych miło-
śników tej formacji, co chyba pomogło mi trzeźwo spojrzeć na 
ich najnowsze dzieło. Już po pierwszym przesłuchaniu cisnę-
ły się na usta same superlatywy. Rzetelna produkcja, pomysło-

wa okładka – owszem to standard „SL”, ale na „Lick It” docho-
dzi do tego wszystkiego jeszcze znakomita muzyka. Soczysta, 
pomysłowa, jak mówi trener Leo Beenhakker – na „internatio-
nal level” (w tłumaczeniu – na międzynarodowym poziomie). 
O ile na poprzednich albumach ciekawe i bezpretensjonalne 
piosenki stanowiły 30 procent całości, o tyle teraz sytuacja 
wygląda znacznie lepiej. Wszystkich jedenastu utworów na-
prawdę da się słuchać. Oprócz klasycznych chwytów tej gru-
py – mocnych refrenów, chociażby w tematach „Twice Shy”, 
„Too Modern Life” czy „Seas” – na płycie nie brakuje praw-
dziwych perełek. Piosenka „Rubber Soul” jest jakby żywcem 
wyjęta z lat 70., atmosferę poczciwego rock and rolla zakłóca-
ją tylko dość sztucznie brzmiące syntezatory. Kryštof Michal 
i spółka mocno nacisnęli pedał gazu także w ostatnim (nie 
licząc remiksu „Sweet Little Something”) utworze na płycie 
– „Spaceman Drive”. Słychać tu trochę klimaty Muse, ale Kry-
štof Michal wyraźnie uważał, żeby nie przesadzić. Frontman 
grupy znajduje się skądinąd w znakomitej formie wokalnej, 

o czym przekonał publiczność m.in. podczas listopadowego 
koncertu w Ostrawie. Gdybym zaś miał wymienić jedną tylko 
piosenkę, do której wracam na tym albumie najczęściej, to bę-
dzie nią ukryta pod numerem szóstym „We´ll See”. To dowód 
na to, że jeżeli się chce, można skomponować wcale niegłupią 
piosenkę miłosną. Natomiast nagrana przez Support Lesbiens 
równocześnie z płytą „Lick It” ścieżka dźwiękowa do filmu 
„Máj” (na motywach poezji Karla Hynka Máchy) to przykład 
raczej odstraszający. JANUSZ BITTMAR

Support Lesbiens – »Lick It«
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Bliżej Szwecji  
CIESZYN (ep) – Na kolejną edycję „Dni Szwedzkich” zaprasza do Cieszy-
na Stowarzyszenie na Rzecz Integracji „Działajmy Razem”. Podsumowa-
nie „Dni Szwedzkich”  zaplanowano na 5 grudnia w hotelu Liburnia, który 
jest współorganizatorem imprezy. Na uczestników czekają wystawy tema-
tyczne, stoiska z rękodziełem i wypiekami, program artystyczny oraz spo-
tkanie z tłumaczką literatury szwedzkiej Danutą Wancel. Atrakcją będą też 
„Szwedzkie Łucje”, które będą częstować gości tradycyjnymi ciastkami z 
szafranem.

Szkolne święto poezji
TRZYNIEC (ep) – O Roku Herberta nie zapomnieli również uczniowie i 
nauczyciele trzynieckiej podstawówki przy ul. Dworcowej. Po raz kolej-
ny spotkali się na konkursie recytatorskim, na którym w tym roku ucznio-
wie klasy 9. zaprezentowali wiersz Herberta „Przesłanie Pana Cogito”. W 
konkursie wzięły udział dzieci z klas 2-9.  Wcześniej jednak przygotowa-
no krótki program artystyczny, w którym wystąpili Adam Tomoszek na 
skrzypcach, Aniela Krzok na flecie oraz soliści Jakub Kroczek i Janina Byr-
tus. W każdej z czterech kategorii wiekowych wybrano najlepszych recyta-
torów, a  wszyscy uczestnicy otrzymali dyplomy i nagrody książkowe.

Malicki o Herbercie
OSTRAWA (mro) – Zakład Polonistyki przy Wydziale Filozoficznym Uni-
wersytetu Ostrawskiego organizuje w piątek 5 grudnia prelekcję o twór-
czości Zbigniewa Herberta. Wykład rozpoczynający się o godz.10.00 w bu-
dynku  uniwersyteckim przy ul. Reálni 5 wygłosi prof. dr  hab. Jan Malicki 
z Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach.

MM  A R  I O N E  T  K  IA R  I O N E  T  K  I FELIETON  HALINY SIKORY

Z okazji 80-lecia dyrygenta Alojzego Kalety i 50-lecia założe-
nia Chóru Żeńskiego „Harfa“ w sobotę 6 grudnia o godz. 
16.00 w Teatrze Cieszyńskim odbędzie się koncert przygoto-
wany przez Kongres Polaków w RC, Zarząd Miejscowego 
Koła PZKO Czeski Cieszyn oraz Chór „Harfa“. 



GŁOSŁOSLudu

publicystyka
CZWARTEK 4 GRUDNIA 2008

4

Św. Barbarę uczci dzisiaj także Jó-
zef Chmiel z Darkowa – były gór-
nik, który aż do emerytury praco-
wał jako ratownik, ale też znawca 
górniczego folkloru i tradycji. A tak-
że kolekcjoner, który może się po-
chlubić bogatą kolekcją lamp gór-
niczych, i członek Koła Umunduro-
wanych Górników w Karwinie No-
wym Mieście. 

To dziwne, że chociaż górnikiem 
był jego ojciec, a on sam pracował 
na kopalni podczas weekendów i 
wakacji jeszcze jako uczeń szkoły 
wydziałowej, na początku nie my-
ślał o „hawiyrni”. Po „wydziałówce” 
poszedł do szkoły zawodowej przy 
Hucie Trzynieckiej, gdzie wyuczył 
się zawodu ślusarza. Jako ślusarz 
pracował też w karwińskim Jäklu – 
aż do 1956 r., kiedy poszedł do woj-
ska. W 1958 r. jednak postanowił 
kontynuować rodzinne tradycje. 
Rozpoczął pracę w karwińskiej ko-
palni Henryk, zwanej wówczas ko-
palnią Armii Czechosłowackiej. 

Byłem o krok od śmierci 
– Najpierw pracowałem na Henryku 
normalnie na przodku – wspomina 
72-latek. – Wkrótce jednak moi 
przełożeni zauważyli, że nieźle so-
bie radzę. A że widzieli, że mam 
predyspozycje na ratownika, wy-
słano mnie na kurs dla ratowników 
górniczych w Łazach. Rozpoczęli-
śmy go w 1960 r. W tym samym ro-
ku miałem też zdać egzamin i zło-
żyć ślubowanie ratownicze. Tak się 
jednak stało dopiero w rok później. 
Kurs bowiem przerwano, gdy doszło 
do ogromnej katastrofy w kopalni 
Dukla, gdzie zginęło 108 górników. 
Wróciłem na Henryka i od razu wy-
słano mnie na Duklę. To był mój 
chrzest bojowy. Potem jeszcze bra-
łem udział w akcjach ratowniczych 
w Dąbrowie, na Barbarze. Do egza-
minu przystąpiłem więc już jako do-
świadczony ratownik. 

Chmiel jako ratownik pracował na 
Henryku do 1970 r. Później przeniósł 
się do kopalni Czechosłowackiego 
Związku Młodzieży, gdzie dotrwał 
do emerytury. – Zdecydowałem się 
na zawód ratownika z prostego po-
wodu: wiadomo, przyroda nie chce 
nam oddać węgla za darmo. Walczy 
z nami. Gdy zostaną zniszczone ma-
szyny, to nic się nie dzieje, chociaż to 
kosztuje. Ale kiedy w kopalni zostaną 
koledzy, trzeba im pomóc. Nie waha-
łem się ani przez chwilę, chociaż to 
niebezpieczna praca. Zjeżdżasz na 
kopalnię wtedy, kiedy wszyscy z niej 
uciekają. Bóg jednak dał, że przeży-
łem, chociaż bywało, że byłem o krok 
od śmierci. Może dlatego, że nauczy-
łem się od polskich kolegów pięknego 
zwyczaju. Kiedy polski górnik zjeż-
dża klatką na dół, zdejmuje czapkę 
i mówi „Szczęść Boże”. Polacy nadal 
to utrzymują, w naszych kopalniach 
jest już inaczej. A przecież nie musi 
być katastrofy. Na kopalni zawsze ła-
two o wypadek. Dlatego, wchodząc 
do kopalni, zawsze mówiłem: „Wi-
dzisz to słóneczko? Rób, Józeczku, 

wszystko po to, abyś go jeszcze uwi-
dzioł...”. 

Emerytowany górnik podkreśla, 
że ratownictwo to także dyżury. Do 
wypadków dochodzi przecież tak-
że podczas weekendów, świąt. A 
wtedy trzeba zostawić wszystko i 
lecieć na kopalnię. – Pamiętam, że 
raz wezwany jechałem raz na moto-
cyklu, bez światła. Zatrzymali mnie 
milicjanci, chcieli ukarać. Powie-
działem im, że jestem ratownikiem i 
muszę jechać. Ruszyli przede mną i 
oświetlali mi drogę, bym szybko do-
jechał. Dyrekcja kopalni im później 
podziękowała. 

– Dziś jest już w ratownictwie in-
aczej niż z naszych czasów – konty-
nuuje 72-latek. – Dziś nasi następ-
cy mają doskonały sprzęt. Łatwiej 
też ich ściągnąć dzięki telefonom 
komórkowym. Wiem o tym dosko-
nale, bo i mój syn jest ratownikiem. 
Ale jedno pozostało – kiedy coś się 
stanie, trzeba iść. Bo trzeba rato-
wać „kamratów”. Zresztą praca na 
kopalni też się bardzo zmieniła. Z 
młodości pamiętam jeszcze starych 
górników, którzy pamiętali pracują-
ce na kopalniach konie, gdy węgiel 
ładowano do „karów”, czyli taczek. 
My już mieliśmy młoty pneumatycz-
ne. A w latach 60. dotarły także do 
nas kombajny. A dziś kopalnia to za-
kład w pełni nowoczesny. Nie rozu-
miem więc, dlaczego władze nasze-
go kraju zlikwidowały szkolnictwo 

górnicze. Brakuje nam zatem mło-
dych wykwalifikowanych górników i 
musimy ich ściągać z Polski. 

Chmiel podziwia polskich górni-
ków. Zwłaszcza za wyjątkowe zdy-
scyplinowanie. A także za utrzymy-
wanie zwyczajów i świadomości 
górniczej hierarchii. – Mam jednak 
nadzieję, że i u nas coś się wreszcie 
zmieni i górnicze szkoły powrócą.

Ocalić od zapomnienia 
Kiedy pan Józef wspomina o spo-
tkaniach ze starymi górnikami, 
pytam o jego kolejne pasje – folk-
lor górniczy, kolekcjonerstwo. – Ci 
starzy „hawiyrze” mnie wychowali. 
Słuchałem chętnie ich opowiadań 
o zwyczajach, tradycjach. W końcu 
postanowiłem to wszystko zapisy-
wać, by ocalić ten znikający świat 
dla potomnych. A że wstąpiłem tak-
że do Sekcji Folklorystycznej przy 
ZG PZKO, jej prezes Daniel Kadłu-
biec namówił mnie, żebym zaczął 
te materiały publikować. Występu-
ję też jako gawędziarz Zeflik i moje 
gwarowe gawędy cieszą się w kołach 
PZKO niezłym powodzeniem. 

Chmiel jest też fotografikiem, ko-
lekcjonuje również stare zdjęcia. 
Wspólnie z Janem Szymikiem opu-
blikowali je np. w książce o starej 
Karwinie. 

– Tej już nieistniejącej, gdzie stoi 
już tylko kilka domów, pochylony 
kościół p.w. św. Piotra z Alkantary. 

No i jest cmentarz z górniczymi gro-
bami. Ale i tych wandale nie usza-
nują. Skradziono np. nagrobki z mo-
gił inż. Celestyna Racka i „szychmaj-
stra” Kurza, którzy zginęli w 1894 r. 
podczas jednej z największych kata-
strof w kopalniach Larischa. Mam 
jednak zdjęcie grobu Racka i mój 
kolega z kopalni, Melchior Sikora, 
zamierza go odnowić. Musimy pa-
miętać o nieżyjących już „kamra-
tach”. Dlatego też my, członkowie 
Koła Umundurowanych Górników, 
zawsze trzymamy warty honorowe 
nad trumnami kolegów. 

Książka o starej Karwinie, która 
zawierała m.in. ok. 400 zdjęć, jest 
już nie do zdobycia. Dlatego Józef 
Chmiel zamierza ją wznowić. Ale 
poszerzoną do 800 zdjęć, będzie 
tamteż więcej map, dokumentów. 
Na razie jednak wciąż szuka wy-
dawcy. 

Na początek msza
Pytam – jakże by mogło być inaczej 
w przeddzień święta patronki gór-
ników – o zwyczaje barbórkowe. 
– To było niesamowite święto. Gór-
nicy w galowych mundurach z żo-
nami spotykali się rano na mszy św. 
Później była uroczystość w kopalnia-
nym „cehauzie”. Tam witał wszyst-
kich dyrektor, każdy otrzymał piwo, 
parówkę, czasami cygaro. A przede 
wszystkim pasowano młodych, czyli 
„śleprów”, na „rębaczy”, czyli „haje-
rów”. Jeśli obecni na sali „hajerzy” 
się zgodzili (a uchwała o każdym 
musiała zapaść jednogłośnie), za-
twierdzony kandydat składał przy-
sięgę. Potem dwaj „sztajgrzy” nacią-
gnęli „skórę”, a przy słowach nad-
sztygara: „Skacz w imię Boże” nowy 
„hajer” skakał przez skórę i wypijał 
kufel piwa. No i wtedy mógł na epo-
lecie na rękawie munduru umieścić 
trzeci młotek górniczy, oznaczający, 
że jest już rębaczem. 

To były piękne zwyczaje. Szkoda, 
że dzisiaj odchodzą już w zapomnie-
nie. Tak samo jak stojące w „cehau-
zach” ołtarze św. Barbary, przy któ-
rych można się było przed szychtą 
pomodlić, a które jeszcze ja pamię-
tam. Ale cóż, świat się zmienia, a 
my z nim – dodał Józef Chmiel.

JACEK SIKORA

Chociaż w Republice Czeskiej, podobnie jak w czasach 
socjalizmu, górnicze święto zwykło się obchodzić we wrze-
śniu, zaolziańscy górnicy nie zapominają o swojej patronce. 
A tą jest św. Barbara, której święto obchodzimy właśnie 
dzisiaj, 4 grudnia.  

„WIDZISZ TO SŁÓNECZKO? RÓB, JÓZECZKU, WSZYSTKO PO TO, ABYŚ GO JESZCZE UWIDZIOŁ...” 

Zjeżdżałem do kopalni, gdy inni z niej uciekali  

Co to takiego skóra? 
Skóra – u nas zwana „flek” – to 
skórzany fartuch używany w ko-
palniach, zwłaszcza w niskich po-
kładach. Przypinano ją na biodra, 
służyła za podkładkę do siedzenia. 
Czasami zjeżdżano na niej po po-
chylni. Pełniła także zwyczajową 
rolę podczas różnych okazji – dzie-
lono na niej sprawiedliwie zarobek 
lub „oblewano” na niej zarobione 
pieniądze. Służyła też czasami ja-
ko narzędzie kary. Skóra była wy-
różnikiem między rębaczem („ha-
jerem”, górnikiem przodowym) a 
„śleprami” (młodymi górnikami). 
Skórą  też pasowano nowo miano-
wanego rębacza i od tej chwili była 
elementem jego stroju górniczego.

Józef Chmiel w mundurze górniczym i z jedną z lamp ze swojej kolekcji – 
pierwszą elektryczną, jakiej używali ratownicy na początku XX wieku.
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Byłe tereny przemysłowe dolnych 
Witkowic, nazywane przez ostra-
wiaków „Hradczanami”, zostały 
wpisane na powstającą właśnie Li-
stę Dziedzictwa Europejskiego. To 
pierwszy czeski zabytek obecny na 
tej liście.  

O wpisanie do rejestru ubiegają 
się także modernistyczne centrum 
Zlina, zamek Kynžvart oraz miej-
scowości Vysoka koło Przybramu, 
ściśle związana z kompozytorem 
Antonínem Dvořákem.  

Jak powiedział minister kultu-
ry RC Václav Jehlička, Ostrawa jest 
czeską stolicą dziedzictwa przemy-
słowego. 

– W przeszłości za zabytki uzna-
waliśmy tylko zamki i pałace czy hi-
storyczne miasta. W odróżnieniu od 
Europy nie przykładaliśmy wagi do 
zabytków industrialnych. Dlatego 
zdecydowaliśmy, by do najbardziej 
znaczących europejskich zabytków 
zapisać właśnie stare Witkowice – 
powiedział minister.  

Znawca architektury Ostrawy, 
historyk sztuki Martin Strakoš z 
Narodowego Instytutu Zabytków, 

w pełni popiera wpisanie Witkowic 
na listę UE. – Witkowice mają swo-
ją wartość kulturową, są świadec-
twem rozwoju przemysłowego mia-
sta w XIX wieku – mówi. – Ten wpis 
daje doskonały argument zwolenni-
kom ocalenia dorobku industrialne-
go wobec tych, którzy skłonni są wi-
dzieć w nim tylko kupę złomu. To 
także argument dla władz miasta, 
województwa, by odważniej wystę-
powali w sprawie przydziału środ-
ków na zakonserwowanie i udo-
stępnienie tych zabytków zwiedza-
jącym.  

Dodajmy, że UE chce by jej Li-
sta Dziedzictwa Europejskiego by-
ła wzorowana na  liście UNESCO, 
choć nie ma być względem niej 
konkurencyjna. Ma ona służyć 
stworzeniu mapy miejsc i obiek-
tów istotnych dla tożsamości euro-
pejskiej. Kandydatury zgłaszają po-
szczególne państwa członkowskie 
UE. Wśród zgłoszonych dotychczas 
propozycji znajdują się m.in. Akro-
pol, opactwo benedyktynów w Clu-
ny i Mur Berliński.   (mro)

Pierwszy czeski zabytek na unijnej liście
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Krzywy kościół 
na znaczku 
Kościół pw. św. Piotra z Alcantary 
w Karwinie-Kopalniach ma własny 
znaczek turystyczny. Krzywy ko-
ściół, stojący na terenie dotkniętym 
przez działalność górniczą, jest już 
od dłuższego czasu atrakcją tury-
styczną. Znaczek z numerem 1630 
można kupić bezpośrednio w ko-
ściele, w Miejskim Centrum Infor-
macji na rynku we Frysztacie lub 
na dworcu kolejowym. (dc)
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Ostrawskie „Hradczany“.
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W siedzibie Zarządu Głównego Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowe-
go spotkamy Agatę Cimałę i Annę Ludwin. Agata Cimała pracuje w sekre-
tariacie ZG od półtora roku. Jest absolwentką Gimnazjum Polskiego w Cze-
skim Cieszynie. Pochodzi z Bystrzycy, a obecnie mieszka w Czeskim Cie-
szynie.  Anna Ludwin jest sekretarką redakcji „Zwrotu”. Pochodzi z Gorlic 
w Beskidzie Niskim, skąd przyjechała do Cieszyna na studia etnologiczne. 
Mieszka w Cieszynie, w „Zwrocie” pracuje od  marca tego roku. Jej pasją są 
m.in. podróże, wędrówki górskie i folklor.

POZNAJMY SIĘ

Kochany Lojzku,
jo se tak zdenerwowała, że se mi 
normalnie tlak zwednył. Tak óni, ci 
poslancy se wadzóm miyndzy se-
bóm, a my biydni ludzie, poplatni-
cy mómy cierpieć. Óni se chcóm do-
kozać, kiery z nich je ważniejszy, a 
my normalni ludzie ich nie interesu-
jymy. Dyć jak se nie domówióm, to 
nóm zaś dźwignóm danie. Jo uż je 
na pyndzyji, mi to je jedno, ale mo-
je dziecka sóm eszcze zamiestnane. 
Tak majóm mało piniyndzy, a eszcze 
im ubieróm. Panie Lojzku, powiydz-
cie mi, czy to je normalne? 
Haniczka

Kochana Haniczko,

ma Pani rację. Te walki posłów (nie 
poslanców) o władzę najczęściej 
godzą w biednych ludzi, zwykłych 
podatników (nie poplatników). Ca-
ły czas wszyscy obiecują obniżenie 
podatków (nie dani), a jak już przy-
chodzi co do czego, to nie potrafią 
się dogadać. W dzisiejszych cza-
sach człowiek powinien się cieszyć, 
że jest w ogóle zatrudniony (nie za-
miestnany). Mam nadzieję, że po-
datki nie wzrosną. Tego sobie i Pani 
życzę.

 

Alojzy

Poslancy – posłowie

Poplatnik – podatnik

Danie – podatki

Zamiestnany – zatrudniony

W miejskich autobusach je w godzi-
nach szczytu ścisk. Roz, jak sie zda-
ło, że ani szpyndlika by sie nie dało 
między ludzi wrazić, jakisi gość wo-
ło:
– Stracił sie mi portfel, w kierym 
były dwa tysiące. Tymu, kiery mi go 
wróci, dóm stówe.
– A jo dwie! – zawołoł drugi.

� � �
Policajt z drogówki zastawił blón-
dynke i pyto:
– Czymu pani jedzie z włączónymi 
światłami awaryjnymi?
– Bo bydym skręcać.
– To pani nie wiym, że jak sie chce 
skręcić, trzeba włączyć kierunkow-
skaz?
– Ale jo jeszcze nie wiym, w kieróm 
stróne bydym skręcać!..

� � �
Maryna wróciła z miasta. Jeji synek 
sie zbiyroł do szkoły. Maryna prawi.
– Móm do ciebie dwie wiadomości. 
Po piyrsze, waszo wychowawczyni 
złómała noge...
– Nó a ta zło wiadomość?

� � �
– Czymuś wsiadła goło do autobu-
su?! – pyto blóndynka blóndynke.
– To skyrs tych kieszónkowców!...

� � �
Za kratkami:
– Za co cie posadzili?
– Za to, żech kichnył.
– Nie wierzym!

– Ale to prowda! Kichnył żech i 
strażnik w banku sie obudził...

� � �
Petrónela poszła do wróżki.
– Pani tu je chyba piyrwszy roz –  
prawi wróżka. – Musi pan wiedzieć, 
że odpowiydź na dwa pytania kosz-
tuje u mnie sto złotych.
– Nie zdo sie pani, że stówa za dwa 
pytania to kapke za moc?!
– Możliwe. A jaki jest pani drugi py-
tani?

� � �
Sołtys do chłopa:
– Czesławie, kumornik wóm wzión 
za wasze dłógi tyn szykowny kąsek 
pola pod lasym!
– Gupoty opowiadocie, sołtysie! 
Akurat stamtąd idym i widziołech 
na włośne oczy, że tam fórt to pole 
je!

� � �
Na lekcji wychowania technicznego, 
kiesi sie na to mówiło zajęcia prak-
tyczne, dzieci robióm rozmaite rze-
czy z drzewa. Gustlik podstawke 
pod kwiotki. Walerka deseczke do 
krocio cebuli...
Rechtorka przechodzi, chwoli, aż 
stowo kole Józka. Dość dłógo sie 
przydziwuje tymu, co struże, kiwie 
głowóm, w kóńcu pyto:
– Powiydz mi, co to bydzie, jak 
skóńczysz?
– Myślym, że trzoski do chómiko-
wej klotki.

JAK POWIEDZIEĆ

Ja się tak bardzo, bardzo postaram 
i zrobię prezent dla Mikołaja
Zrobię mu szalik piękny i nowy,
Żeby go nosił w noce zimowe,
I żeby nie zmarzł w szyję i w uszy,
Gdy z burej chmury 

śnieg zacznie prószyć,
Niech się ucieszy 

Mikołaj Święty – 
Tak rzadko ktoś mu 

daje prezenty.
(Dorota Gellner)

Kochani czytelnicy,
samochód, play station, koniki, lal-
ki, słodycze, owoce... To wszystko 
Święty Mikołaj właśnie teraz pa-
kuje do swojego worka.  Z pewno-
ścią już nie możecie się doczekać 

jego wizyty. My umililiśmy sobie 
oczekiwanie spotkaniem z dzieć-
mi w przedszkolu przy ul. SNP w 
Trzyńcu. Starszaki opowiedziały 
nam, co chciałyby dostać w pre-
zencie. Pani przyznała: – Czasami 
się jest grzecznym, czasami się nie 
słyszy, co pani albo mamusia z tatą 
mówią. Ale myślę, że każdemu Mi-
kołaj prezencik przyniesie.

Mikołaj zdradził nam, że niektó-
re dzieci zdąży odwiedzić zanim 
pójdą spać, inne odwiedzi, kiedy 
już zasną. Obiecał, że dla wszyst-
kich zostawi prezenty. Życzymy 
Wam więc wielu wspaniałych po-
darunków i grzecznych diabełków 
towarzyszących Mikołajowi.

Głosik i Ludmiłka

Prezent dla Mikołaja

ALE HECA
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Ania 

Od Mikołaja chciałabym 
dostać takie syrenki, które 
ruszają ogonkiem. I jesz-
cze takie koniki. Żywego 
konia bym nie chciała.

Stella 

Chciałabym, by Miko-
łaj przyniósł mi kucyka, 
Gwiazdeczkę i naszyjnik. 
Taki zwykły. Już w domu 
kilka naszyjników mam.

Dorotka 

Chciałabym dostać ko-
nia, lalkę Barbie i anioł-
ka. Konika zabawkę, ta-
kiego dużego pluszowe-
go konika.

Adam 

Ja też bym chciał play sta-
tion i taki materac dmu-
chany, który można za-
brać na basen. Najlepiej, 
żeby był czarny.

ANKIETA 
Na pytanie: 

Co chciałbyś otrzymać w pre-
zencie od Świętego Mikołaja? 

odpowiadały dzieci z przedszkola 
przy ulicy SNP w Trzyńcu.

Daniel 
C h c i a ł -
bym do-
stać play 
s t a t i o n , 
grę Need 
for speed. 
W i d z i a -
łem play 
station u 
m o j e g o 
k u z y n a . 
Podobało 
mi się.

Razem w PZKO 

Michał 

Od Mikołaja chciałbym 
dostać skarbonkę. Dużą 
czerwoną skarbonkę – 
biedronkę. Widziałem ta-
ką w sklepie.

Kuba 

Chcę dostać pieniądze, 
dużo pieniędzy. Kupił-
bym sobie nowy dom. I 
jeszcze chciałbym dostać 
samochód zabawkę, Fer-
rari. I pluszowego misia.

Ania M. 

Mikołaj mógłby mi przy-
nieść książkę, kucyka Ró-
życzkę i nowe łóżko. Faj-
nie by było, gdyby łóżecz-
ko była grube, jak łóżeczko 
siostry, i do tegobrązowe. 

Mateusz 

Ja chciałbym dostać duży 
tor wyścigowy dla samo-
chodów, z samochodami. 
I to mi wystarczy.

Marek 

Chciałbym dostać od Mi-
kołaja pomarańczowego 
robota. Widziałem takie-
go w sklepie. 

Rudek 

Od Mikołaja chciałbym 
dostać samochód Smart 2 
z policjantami i Duplo ze 
strażakami. I jeszcze coś, 
ale to już zapomniałem.

Izabelka 

Mikołaj mógłby mi przy-
nieść konika i jeszcze ta-
ką bajkę o Różyczce, ksią-
żeczkę. Mamusia mi za-
wsze czyta książeczki.

Martinka 

Ja bym chciała pieska któ-
ry chodzi i ma taką smycz. 
I już nic więcej. Widzia-
łam go w sklepie, ale tata 
nie chciał mi go kupić. 
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CZWARTEK 4 GRUDNIA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Leksykon PRL 8.00 
Wiadomości 8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Vipo i 
przyjaciele - Brazylia - bezzębny krokodyl 9.00 Je-
dynkowe przedszkole 9.30 Owocowe ludki - Gó-
ra Duchów 10.00 Moda na sukces (s.) 10.55 300% 
normy (teleturniej) 11.30 Celownik 12.00 Wiado-
mości 12.10 Agrobiznes 12.20 Europa bez miedzy 
(mag.) 12.40 Plebania (s.) 13.05 Klan (s.) 13.30 Ja-
ka to melodia? (teleturniej) 14.00 Prawdziwa wy-
prawa do Arktyki 14.30 My, wy, oni 15.00 Wiado-
mości 15.15 Pomysł na mieszkanie - Jadalnia w 
stylu pop art 15.40 Kuchnia z Okrasą - Z leśnych 
jagód 16.05 Moda na sukces (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Celownik 17.30 Klan (s.) 18.00 Jaka to melo-
dia? (teleturniej) 18.30 Plebania (s.) 19.00 Wieczo-
rynka 19.30 Wiadomości 20.20 Terminator - Kro-
niki Sary Connor 21.10 Londyńczycy 22.05 Spra-
wa dla reportera 22.40 Pryzmat 23.15 Kamienne 
serce (film USA) 0.55 Łossskot! 1.25 Lot nad ku-
kułczym gniazdem (film USA) 3.35 Notacje - Ste-
fania Krzysztofowicz-Kozakowska. 

� TVP 2 
6.00 Złotopolscy (s.) 6.30 Globert przedstawia 
niezwykły świat natury 7.15 Euroexpress (mag.) 
7.25 Co ludzie powiedzą? 8.00 Pytanie na śnia-
danie 10.15 M jak miłość (s.) 11.10 Święta woj-
na - Kryminał tango 11.35 Magazyn Ekstrakla-
sy - Szybka piłka 11.40 Bulionerzy - Kanał inte-
lektualny 12.10 Everwood (s.) 12.55 Jean-Michel 
Cousteau - morskie przygody 14.00 Bajki we-
dług Kabaretu Moralnego Niepokoju 14.55 Zło-
topolscy (s.) 15.55 Wakacje z duchami - Tajem-
niczy przybysz 16.35 Nie ma to jak hotel (film 
USA) 17.05 Na wariackich papierach - Morder-
stwo na następnej stacji 18.00 Program lokalny 
18.30 Panorama 19.05 Jeden z dziesięciu 20.05 
Barwy szczęścia 20.35 Lech Poznań : Deportivo 
La Coruńa - Puchar UEFA 22.45 997 (mag.) 23.25 
Warto rozmawiać 0.10 XVI Międzynarodowy Fe-
stiwal Sztuki Autorów Zdjęć Filmowych Plus Ca-
merimage 0.30 Panorama 0.50 Afryka u progu 
katastrofy 1.45 Europa da się lubić - Uzależniona 
2.30 Noc zagadek - teleturniej interaktywny. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 Narciar-
ski weekend 8.03 Gość poranka 8.17 Przegląd 
portali internetowych 8.35 Info poranek 8.45 
Ślązaków portret własny 9.00 Transmisja ob-
rad Sejmu 16.00 Studio Senat 16.45 Aktualno-
ści 17.00 Cud zdrowia 17.10 TV Katowice 18.00 
Aktualności 18.45 Nasz reportaż 19.00 Propo-
zycje do śląskiej listy przebojów 19.10 Uwaga! 
Weekend! Informator kulturalny 19.45 Narciar-
ski weekend 19.55 TV Katowice zaprasza 20.09 
Minęła 20-ta 21.06 Telekurier bliżej ciebie 22.18 
Minął dzień 22.51 Biznes 23.45 Królowa kukury-
dza (film USA) 0.39 Minęła 20-ta 1.24 Telekurier 
bliżej ciebie. 

� POLSAT 
6.00 Żar młodości (s.) 7.15 Wielka wygrana (te-
leturniej) 8.00 Dotyk anioła (s.) 9.00 Miodowe 
lata - Męski ideał 9.55 Rodzina zastępcza plus - 
Zastępcza ciotka 10.55 Sabrina, nastoletnia cza-
rownica (s.) 11.25 Samo życie 11.55 Nowe przy-
gody Tequili i Bonettiego 13.00 Fabryka Gwiazd 
14.00 Pierwsza miłość (s.) 14.45 Sabrina, nasto-
letnia czarownica (s.) 15.15 Świat według Bun-
dych (s.) 15.50 Wydarzenia 16.15 Interwencja 
(mag.) 16.35 Miodowe lata - Ziarnko do ziarnka 
17.30 Fabryka Gwiazd 18.00 Pierwsza miłość (s.) 
18.50 Wydarzenia 19.30 Samo życie 20.00 Tylko 
miłość 21.00 Piotr Bałtroczyk na żywo 22.35 Go-
towe na wszystko (film USA) 23.35 Dorota Gaw-
ryluk - konfrontacje 0.35 Miasteczko Point Plea-
sant (s.) 1.35 Ale kasa 2.35 Tajemnice losu 3.35 
Zakazana kamera. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane przedszko-
le 9.05 Powroty archiwalne 10.00 Popierajcie 
swojego rewolwerowca (film USA) 11.30 Aport 
(mag.) 12.00 Wiadomości 12.30 Sama w domu 
(mag.) 13.30 Oczarowanie (mag.) 14.25 Potycz-
ki Amy (s.) 15.10 Cudowny świat: Ushuaia (cykl 
dok.) 15.35 Urok europejskiego wybrzeża 15.45 
Złote rączki 16.00 Meduza (lista przeb.) 16.30 
Zaczarowane przedszkole 17.00 AZ-kwiz 17.25 
Stop 17.30 Ogród – to sztuka (mag.) 17.55 Progno-
za pogody 17.57 Minuta z przyrody 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Czarne owce (pr. publ.) 
18.40 Żywe serce Europy 18.45 Wieczorynka 
18.55 Losowanie Szczęśliwej 10 19.00 Wiado-
mości, sport, prognoza pogody 20.00 Rok diabła 
(film czes.) 21.40 Talk show M. Jílkovej 22.25 Po-
ker (mag.) 22.55 Losowanie Szczęśliwej Dziesiąt-
ki i Szansy 23.00 Deadwood (s.) 23.50 Na moll 
(pr. muz.) 0.35 Taxi 1.05 Oczarowanie (s.) 2.00 
Wiadomości regionalne. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 Nie mam 
pracy (mag.) 9.35 Szlakiem gwiazd (cykl dok.) 
10.05 Ten nasz czeski charakter (pr. muz.) 10.30 
Pogotowie kulinarne 11.00 Styl (mag.) 11.25 
AZ-kwiz 12.00 Pod pokrywką (mag. kul.) 12.25 
Czarne owce (pr. publ.) 12.40 Dołącz do nas 
12.55 Nie poddawaj się 13.10 Labirynt 13.40 
Królestwo dzikiej natury: Dziennik rodziny sło-
ni (cykl dok.) 14.10 Świat na torach (mag.) 14.30 
Interpelacje poselskie 16.00 Pryzmat 16.25 Pla-
neta nauki 16.55 Buly (mag. + transmisja me-
czu hokeja na lodzie) 19.30 Wiadomości w języ-
ku migowym 19.40 Muzyczne wędrówki ze Z. 
Mahlerem 20.00 Niebo, piekło, raj (dok.) 20.35 
SK Slavia Praha : Hamburger SV 22.40 Histo-
rie.cs (mag.) 23.35 Czechosłowacki tygodnik 
filmowy 23.45 Klub Filmowy: Głosy niewinno-
ści (film meks.) 1.35 Bóg, car, ojczyzna (dok.) 
2.30 Świętowacławski Festiwal Muzyczny 2008 
(koncert). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Stefanie – no-
wy początek (s.) 9.30 Jeśli wierzysz (film USA) 
11.15 Ulica (s.) 12.00 Detektyw Monk (s.) 12.50 
Lenssen i spółka (s.) 13.20 Poszukiwani (s.) 14.15 
Kochane kłopoty (s.) 15.10 Gwiezdne wrota (s.) 
16.05 Prawo i porządek: Zbrodniczy zamiar (s.) 
17.00 Popołudniowe wiadomości, sport, pogoda 
17.35 Kryminalne zagadki Miami (s.) 18.30 Uli-
ca (s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 20.00 
Przychodnia w różanym ogrodzie (s.) 21.15 Co-
meback (s.) 21.45 Kryminalne zagadki Las Vegas 
(s.) 22.40 Spartakus (film USA) 0.20 Agenci NCIS 
(s.) 1.35 Na własne oczy. 

� PRIMA 
6.35 Przygody Olivera Twista (s. anim.) 7.10 Dzię-
cioł Woody (s. anim.) 7.20 Tom & Jerry (s. anim.) 
7.35 Bajer z Bel-Air (s.) 8.00 Will & Grace (s.) 8.30 
Przyjaciele (s.) 9.00 Bliźniaki (s.) 9.25 Blok (s.) 
10.10 Siódme niebo (s.) 11.05 Na czym zależy (s.) 
11.40 To morderstwo, napisała (s.) 12.40 Pomoc 
domowa (s.) 13.10 Nowojorscy gliniarze (s.) 14.05 
Chameleon (s.) 15.05 Will & Grace (s.) 15.35 Jor-
dan (s.) 16.35 Komisarz Rex (s.) 17.40 Wiado-
mości regionalne 18.00 5 kontra 5 (kwiz show) 
18.55 Wiadomości, sport 19.30 Przyjaciele (s.) 
19.55 Prognoza pogody 20.00 Bardzo delikatne 
związki (s.) 21.20 Jesteś tym, co jesz 22.25 Goto-
we na wszystko (s.) 23.25 Kości (s.) 0.25 Sprawa 
dla dwu (s.) 1.35 Zadzwoń do jasnowidza. 

PIĄTEK 5 GRUDNIDA
� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Leksykon PRL 8.00 
Wiadomości 8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Mał-
gosia i buciki - Różowy flaming 9.05 Moliki książ-
kowe 9.15 Zoo bez tajemnic 9.30 Ranczo pod Zie-
loną Siódemką - O tym, jak tata budował traktor 
(s.) 10.00 Moda na sukces (s.) 10.50 Psi psycholog 
11.15 Zapytaj prawnika 12.00 Wiadomości 12.10 
Agrobiznes 12.20 Gdzie przyszłość przeszłości 
czapkuje 12.40 Plebania (s.) 13.05 Klan (s.) 13.35 
Jaka to melodia? (teleturniej) 14.00 Kulisy serialu 
„Londyńczycy” 14.10 Książęta i księżniczki 15.00 
Wiadomości 15.15 Mamy MAMY 16.05 Moda 
na sukces (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Celownik 
17.30 Klan (s.) 18.00 Jaka to melodia? 18.25 Ple-
bania (s.) 19.00 Wieczorynka 19.30 Wiadomo-
ści 20.20 Pompeje w cieniu wulkanu (film wło-
ski) 21.20 Grupa specjalna 23.00 Między słowa-
mi (film USA) 0.45 Kojak - Ariana 2.20 Notacje 
- Władysław Zachariasiewicz. 

� TVP 2 
6.05 Złotopolscy (s.) 6.35 Globert przedstawia 
niezwykły świat natury 7.15 Niezłomni 7.25 Co 
ludzie powiedzą? 8.00 Pytanie na śniadanie 10.15 
M jak miłość (s.) 11.10 Simon i niedźwiedź duch 
12.45 Wojciech Cejrowski boso przez świat - Sza-
fir 13.20 Dzięki Bogu już piątek! 13.55 Tak to le-
ciało! 14.45 Magazyn Ekstraklasy - Szybka piłka 
14.50 Czas honoru - Władek 15.45 Wakacje z du-
chami - Tajemnica czarnego futerału 16.30 Przy-
gody pana Michała - Hetmański ordonans 17.05 
Na wariackich papierach - Morderstwo w koper-
cie 18.00 Program lokalny 18.30 Panorama 19.05 
Dzieciaki górą 20.05 Gwiazdy tańczą na lodzie 
22.35 Cała ona (film USA) 0.10 XVI Międzynaro-
dowy Festiwal Sztuki Autorów Zdjęć Filmowych 
0.30 Panorama 0.50 Desperation (film USA) 3.00 
Dzięki Bogu już piątek! 3.25 Noc zagadek - tele-
turniej interaktywny. 

� TV KATOWICE
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 Narciar-
ski weekend 8.03 Gość poranka 8.15 Serwis info 
flesz 8.17 Przegląd portali internetowych 8.35 In-
fo poranek 8.45 Tygodnik regionalny 9.00 Trans-
misja obrad Sejmu 16.00 Biznes 16.13 Rozmowa 
dnia 16.50 Kronika miejska 18.00 Aktualności 

18.45 Narciarski weekend 18.55 Program publi-
cystyczny 19.10 Trudny rynek 19.40 Wokół nas 
19.55 TV Katowice zaprasza 20.10 Forum 21.07 
Telekurier bliżej ciebie 21.45 Aktualności 22.18 
Minął dzień 22.51 Biznes 23.05 Sportowy wie-
czór 23.45 Pod prąd 0.25 Półkowniki 1.34 Forum 
2.16 Telekurier bliżej ciebie. 

� POLSAT 
6.00 Żar młodości (s.) 7.00 TV market 7.15 Wiel-
ka wygrana (teleturniej) 8.00 Dotyk anioła (s.) 
9.00 Daleko od noszy - Materiał na panią doktor 
9.30 Świat według Kiepskich (s.) 10.00 Rodzina 
zastępcza plus - Bezsenność 11.00 Sabrina, na-
stoletnia czarownica (s.) 11.30 Samo życie 12.00 
Czarodziejki (s.) 13.00 Fabryka Gwiazd 14.00 
Pierwsza miłość (s.) 14.45 Sabrina, nastoletnia 
czarownica (s.) 15.15 Świat według Bundych 
(s.) 15.50 Wydarzenia 16.15 Interwencja (mag.) 
16.30 Tylko miłość (s.) 17.30 Fabryka Gwiazd 
18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wydarzenia 
19.30 Samo życie 20.00 Fabryka Gwiazd 22.20 
Co kryje prawda (film USA) 1.00 Piętno wilkoła-
ka 2.40 Ale kasa 3.40 Tajemnice losu. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane przedszkole 
9.05 Powroty archiwalne 9.40 GEN (cykl dok.) 
9.55 Kolędy 10.20 Piosenki na grudzień 11.00 
Kolory życia (mag.) 12.00 Wiadomości 12.30 Sa-
ma w domu (mag.) 13.30 Oczarowanie (s.) 14.25 
Piękno europejskiego wybrzeża 14.35 Hau! (s.) 
15.00 Tom (s. anim.) 15.25 Taylor ma proble-
my (s.) 15.50 Świat Elmo (s. anim.) 16.05 Babar 
(s. anim.) 16.30 Labirynt 17.00 Za szkołę (kwiz) 
17.30 Mieszkać – to sztuka (mag.) 17.55 Progno-
za pogody 17.57 Minuta z przyrody 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Sprawa dla ombudsma-
na 18.40 Żywe serce Europy 18.45 Wieczoryn-
ka 18.55 Losowanie Szczęśliwej Dziesiątki 19.00 
Wiadomości, sport, prognoza pogody 20.00 Szpi-
tal na peryferiach – nowe losy (s.) 21.05 13. kom-
nata J. Zelenohorskiej 21.35 Talk show Jana 
Krausa 22.30 Seks w wielkim mieście (s.) 23.00 
Losowanie Szczęśliwej Dziesiątki i Szansy na mi-
lion 23.05 Chłodne lato (film niem.) 0.40 Oczaro-
wanie (s.) 1.40 Wszystko party (talk show) 2.20 
Wiadomości regionalne. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 Na tropie 
(mag. krym.) 9.35 Według prawa 10.05 Pieskie ży-
cie (mag.) 10.35 Wiadomość od J. Paďoura 11.05 
Historie domów (pr. cykl.) 11.25 AZ kwiz 12.00 
Ogród – to sztuka (mag.) 12.30 Czarne owce (pr. 
publ.) 12.45 Ten nasz czeski charakter 13.15 Ga-
me Page (mag.) 13.30 Ja i moja rodzina (s. dok.) 
13.45 Futuroskop 14.10 Złote rączki 14.30 Me-
duza (lista przeb.) 15.05 Sportowcy świata (cykl 
dok.) 15.30 Żeglarstwo: Sydney – Hobart 2007 (s. 
dok.) 16.00 Cudowny świat: Ushuaia (cykl dok.) 
16.25 Kwartet (mag.) 16.55 Program ekologiczny 
17.10 Francja (cykl dok.) 17.25 Dołącz do nas (pr. 
ekol.) 17.40 Nie poddawaj się (pr. ekol.) 18.00 Ko-
smopolis (mag.) 18.25 Nadal tutaj jestem – Jaro-
slav Kurzweil 18.55 Wiadomości w języku migo-
wym 19.05 Magazyn Ligi Mistrzów 19.30 Hau! 
(s.) 20.00 Cudowna planeta (cykl dok.) 20.55 
Biuro (s.) 21.25 Holly Cole: Live 22.30 Wydarze-
nia, komentarze 23.05 Sport 23.10 Magazyn gol-
fa 23.35 Gorodok 23.55 Gorączka piątkowej no-
cy 0.50 Musicblok 1.15 Zdrajca czy ofiara? (dok.) 
2.10 Porwał własną rodzinę (dok.). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Stefanie – nowy 
początek (s.) 9.30 Dziadkiem wbrew woli (film 
czes.) 11.15 Ulica (s.) 12.00 Detektyw Monk (s.) 
12.50 Lenssen i spółka (s.) 13.20 Poszukiwani (s.) 
14.15 Kochane kłopoty (s.) 15.10 Gwiezdne wrota 
(s.) 16.05 Prawo i porządek: Zbrodniczy zamiar 
(s.) 17.00 Popołudniowe wiadomości, sport, po-
goda 17.35 Kryminalne zagadki Miami (s.) 18.30 
Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 20.00 
Sněženky a machři (film czes.) 21.50 Siostra Bet-
ty (film USA-niem.) 23.45 Bez litości (film USA) 
2.10 Dziadkiem wbrew woli (film czes.). 

� PRIMA 
6.35 Przygody Olivera Twista (s. anim.) 7.10 Dzię-
cioł Woody (s. anim.) 7.20 Tom & Jerry (s. anim.) 
7.35 Bajer z Bel-Air (s.) 8.00 Will & Grace (s.) 8.25 
Przyjaciele (s.) 8.55 Bliźniacy (s.) 9.20 Blok (s.) 
10.05 Siódme niebo (s.) 11.00 Na czym zależy (s.) 
11.40 To morderstwo, napisała (s.) 12.40 Pomoc 
domowa (s.) 13.10 Nowojorscy gliniarze (s.) 14.05 
Chameleon (s.) 15.05 Will & Grace (s.) 15.35 Jor-
dan (s.) 16.35 Komisarz Rex (s.) 17.40 Wiado-
mości regionalne 18.00 5 kontra 5 (kwiz show) 
18.55 Wiadomości, sport 19.30 Przyjaciele (s.) 
19.55 Prognoza pogody 20.00 Zgadnij, kim je-
stem (kwiz show) 21.20 Kod Merkury (film USA) 
23.40 Barwy nocy (film USA) 2.20 Zadzwoń do 
jasnowidza. 

� POLONIA

PIĄTEK 5 GRUDNIA  
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Leksykon PRL 8.00 Wia-
domości 8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Budzik 9.00 Trzy 
Szalone Zera (s.) 9.30 Laboratorium XXI wieku (mag.) 
9.50 Pomorskie krajobrazy - Podróż w przeszłość 10.15 
Kultura nie zna granic - Poloneza czas zacząć (rep.) 10.35 
Z daleka, a z bliska 11.15 Polska z bocznej drogi - Albo 
gruba, albo zguba 11.30 Plebania (s.) 12.00 Wiadomości 
12.10 Klan (s.) 12.35 Pamiętaj o mnie 12.45 Ząbkowice 
Śląskie na weekend 13.10 Hity satelity 13.30 Teatr przy-
pomnień - Zacznijcie się śmiać 14.35 Kobiety pachnące 
kawą i perfumami (dok.) 15.00 Rocznica Metropolity 
(rep.) 15.20 Okna sztuki (mag.) 15.40 Mini Szansa - 
K. A. S. A. 16.40 E-lementarz (mag.) 17.00 Teleexpress 
17.15 Bajkonurrr, czyli w świecie książek dla dzieci 
(mag.)h 17.30 Kultura nie zna granic - Poloneza czas za-
cząć (rep.) 17.55 Ząbkowice Śląskie na weekend 18.20 
Hity satelity 18.35 Pamiętaj o mnie 18.50 Plebania (s.) 
19.15 Misiaki (s. anim.) 19.30 Wiadomości 20.10 Klan 
(s.) 20.35 Na dobre i na złe (s.) 21.30 Porozmawiaj z... 
22.00 Kino Sąsiadów - Pupendo (film czes.) 24.00 Serwis 
Info Wieczór 0.10 Ząbkowice Śląskie na weekend 0.35 
Pamiętaj o mnie 0.50 Plebania (s.) 1.15 Misiaki (s. anim.) 
1.30 Wiadomości 2.00 Klan (s.) 2.25 Na dobre i na złe (s.) 
3.15 Porozmawiaj z... 3.45 Hity satelity 4.00 Kino Sąsia-
dów - Pupendo (film czes.). 

SOBOTA 6 GRUDNIA  
6.00 Plebania (s.) 8.00 Dla niesłyszących - Echa Panoramy 
8.30 Porozmawiaj z... 9.00 Od słów do głów (mag.) 9.20 
Pierścień i Róża - Jestem twoja, tylko twoja (s.) 9.45 Gdzie 
przyszłość przeszłości czapkuje (rep.) 10.00 Czesław Nie-
men i Aerolit - Sopot '74 10.35 Wojciech Cejrowski - boso 
przez świat (rep.) 11.00 Złotopolscy (s.) 11.25 Pamiętaj o 
mnie 11.35 Opowieści wiatru i morza (mag.) 12.00 Ma-
kłowicz w podróży (mag.) 12.25 44. Studencki Festiwal 
Piosenki - koncert laureatów 13.00 Wiadomości 13.10 Na 
dobre i na złe (s.) 14.00 Dziękujemy za solidarność - Wik-
tor Moszczyński 14.10 Dzika Polska (dok.) 14.40 Made in 
Poland 15.05 Hotel Pod Żyrafą i Nosorożcem (s.) 15.45 
Magazyn przechodnia – Zęby 16.00 Śniadanie na pod-
wieczorek 17.00 Teleexpress 17.05 Film 17.30 Pamiętaj 
o mnie 17.45 Szkoła podstawowa czyli wykształciuchy 
(dok.) 18.25 M jak miłość (s.) 19.10 Król Maciuś Pierwszy 
(s. anim.) 19.30 Wiadomości 20.10 Ranczo (s.) 21.00 Cu-
dze szczęście (film obyczajowy) 22.30 300% normy 23.35 
Kabaretowa Noc Listopadowa 0.25 M jak miłość (s.) 1.10 
Król Maciuś Pierwszy (s. anim.) 1.30 Wiadomości 2.00 
Ranczo (s.) 2.50 Szkoła podstawowa czyli wykształciu-
chy (dok.) 3.40 Pamiętaj o mnie 3.55 Złotopolscy (s.) 4.25 
Cudze szczęście (film obyczajowy). 

NIEDZIELA 7 GRUDNIA  
6.00 Klan (s.) 7.50 Śniadanie na podwieczorek 8.45 M 
jak miłość (s.) 9.30 Ziarno (mag.) 10.00 Mordziaki - Wy-
spa Robinsona 10.25 Kurs języka polskiego. Profesor 
Smok i przyjaciele 10.50 Złotopolscy (s.) 11.15 Pamię-
taj o mnie 11.25 Bzik kulturalny 11.55 Między ziemią a 
niebem (mag.) 12.00 Anioł Pański 12.15 Między ziemią 
a niebem (mag.) 13.00 Transmisja Mszy Świętej 14.10 
Dom (s.) 15.35 Tam, gdzie biją polskie serca (rep.) 16.10 
Skarby nieodkryte 16.35 Zaproszenie 17.00 Teleexpress 
17.15 Rozmowy na temat... 17.25 Pamiętaj o mnie 17.40 
Londyńczycy (s.) 18.25 M jak miłość (s.) 19.15 Bajki zza 
okna (s.) 19.30 Wiadomości 20.10 Glina (s.) 20.55 Szansa 
na Sukces - Piosenki Wojciecha Trzcińskiego 21.50 Szko-
da gadać 22.10 Czas dla kibica - Sport 24.00 M jak miłość 
(s.) 0.45 Ziarno (mag.) 1.15 Bajki zza okna (s. anim.) 1.30 
Wiadomości 2.00 Glina (s.) 2.50 Zaproszenie 3.10 Złoto-
polscy (s.) 3.35 Pamiętaj o mnie 3.45 Dom (s.) 5.15 Tam 
gdzie biją polskie serca (rep.) 5.45 Rozmowy na temat... 

PONIEDZIAŁEK 8 GRUDNIA  
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Leksykon PRL 8.00 Wiado-
mości 8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Jedynkowe Przed-
szkole 9.00 My Wy Oni (mag.) 9.25 Szkoda gadać 9.50 
Hotel Pod Żyrafą i Nosorożcem (s.) 10.35 Szkoła pod-
stawowa, czyli wykształciuchy 11.30 Plebania (s.) 12.00 
Wiadomości 12.10 Klan (s.) 12.35 Pamiętaj o mnie 12.45 
Tam, gdzie biją polskie serca (rep.) 13.15 M jak miłość 
(s.) 14.05 Na kłopoty... Bednarski (s.) 15.00 Warto roz-
mawiać 15.50 Podróżnik 16.05 My Wy Oni (mag.) 16.35 
Opowieści wiatru i morza (mag.) 17.00 Teleexpress 17.15 
Jedynkowe Przedszkole 17.40 Dzika Polska (dok.) 18.10 
Świadkowie nieznanych historii 18.40 Pamiętaj o mnie 
18.50 Plebania (s.) 19.15 Przygód kilka wróbla Ćwirka (s. 
anim.) 19.30 Wiadomości 20.10 Klan (s.) 20.35 Sportowy 
tydzień 21.10 Barwy szczęścia (s.) 22.00 Reportaż 22.30 
Warto rozmawiać 23.15 Czesław Niemen i Aerolit - Sopot 
'74 23.45 Dziękujemy za solidarność 24.00 Serwis Info 
Wieczór 0.10 Dzika Polska (dok.) 0.35 Pamiętaj o mnie 
0.50 Plebania (s.) 1.15 Przygód kilka wróbla Ćwirka (s. 
anim.) 1.30 Wiadomości 2.00 Klan (s.) 2.25 Sportowy 
tydzień 2.55 Barwy szczęścia (s.) 3.45 Warto rozmawiać 
4.35 Reportaż 5.00 Świadkowie nieznanych historii 5.25 
Opowieści wiatru i morza (mag.) 5.45 Dziękujemy za so-
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ŻYCZENIA

CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Horton sły-
szy Ktosia (4, 5, godz. 15.30); „Vy 
nám taky, šéfe” (4, 5, godz. 17.45, 
20.00); KARWINA – Ex: „Ukrutně 
šťastni” (4, godz. 19.00); Nadine (5, 
godz. 19.00); HAWIERZÓW – Cen-
trum: Wall.e (4, 5, godz. 15.30); „Vy 
nám taky, šéfe” (4, 5, godz. 17.45, 
20.00); TRZYNIEC – Kosmos: Max 
Payne (5, godz. 17.30); „Česká RA-
Publika” (5, godz. 20.00); CZ. CIE-
SZYN – Central: Bajki (5, godz. 
9.30); „Nestyda” (5, godz. 17.00); 
Lustra (5, godz. 19.30); CIESZYN 
– Piast: Piorun (4, 5, godz. 14.30, 
16.15, 18.00); Max Payne (5, godz. 
19.45); Piła V (5, godz. 20.00).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po-pt: 
godz. 19.00; nie: godz. 18.30. 

CO W TERENIE
PTTS „BŚ” – rejon Karwina zapra-
sza 10. 12. o godz. 16.00 do Klubu 
PZKO w Karwinie Nowym Mieście 
na „wigiliówkę” połączoną z obcho-
dami życiowych jubileuszy naszych 
kolegów.  Obowiązuje podarunek w 
cenie do 50 koron. Można również 
odebrać kalendarzyki i znaczki na 
rok 2009. Inf.: 723 823 435.
MIĘDZYGENERACYJNY UNIWER-

SYTET REGIO-
NALNY ZG 
PZKO – zapra-
sza 4. 12. o godz. 
16.00 na wykład 

prof. zw. dr. hab. Czesława Głombi-
ka, dr. honoris causa pt. „Szczęście 
jako dar. Szczęście jako powinność. 
Szczęście jako uśmiech losu. Staro-
żytni filozofowie a współczesność” 
do auli gimnazjum w Cz. Cieszy-
nie.
ORŁOWA PORĘBA – MK PZKO 
zaprasza członków i sympatyków 
wraz z dziećmi i wnukami 6. 12. o 
godz. 15.00 na spotkanie z Mikoła-
jem do świetlicy w Porębie.
STOWARZYSZENIE ELEKTRO-
TECHNIKÓW POLSKICH W RC 
– zaprasza swoich członków i sym-
patyków na spotkanie 5. 12. do salki 
posiedzeń ZG PZKO w Cz. Cieszy-
nie, ul. Strzelnicza 28.
WĘDRYNIA – MK PZKO zaprasza 
na walne zebranie 7. 12. o godz. 
15.00 do Czytelni. W programie wy-
stąpią przedszkole, szkoła i Klub 
Młodych.
PTM – zaprasza na spotkanie 5. 12. 
o godz. 19.0 do siedziby Kongresu 
Polaków. Program: Święty Mikołaj 
przynosi... ciekawostki, nie tylko 
medyczne. Wieczór w świątecznym 
nastroju.

OFERTY
ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, 
meble, instrumenty muzyczne, za-
bawki, szkło, porcelanę, obrazy, 
wszystkie gatunki broni białej i pal-
nej, zegary, zegarki kieszonkowe 
– mogą być i uszkodzone. Płacimy 
gotówką. Dzwoń kiedykolwiek! Inf.: 
608 374 432. GL-744

KONCERTY
BYSTRZYCA – Zbór Luterańskiego 
Kościoła Ewang. A. W. zaprasza na 
Wieczór Kolęd 7. 12. o godz. 16.00 
do miejscowego kościoła ewange-
lickiego. Wystąpią chóry zborów 
ewangelickich.
CZ. CIESZYN – Kongres Polaków 
oraz MK PZKO Cz. Cieszyn Cen-
trum zapraszają na uroczysty kon-
cert z okazji 80-lecia urodzin dyry-
genta inż. Alojzego Kalety oraz 50-
-lecia założenia Chóru Żeńskiego 
„Harfa”, który odbędzie się 6. 12. o 
godz. 16.00 w Teatrze Cieszyńskim.

TRZYNIEC – Parafia Śląskiego Ko-
ścioła Ewangelickiego A. W. zapra-
sza na Tradycyjny Wieczór Kolęd 
7. 12. o godz. 16.00 do kościoła 
ewangelickiego.

CO ZA OLZĄ
GALERIA KSIĄŻNICY CIESZYŃ-
SKIEJ, Mennicza 46, Cieszyn: do 
14. 2. wystawa pt. „W drodze do 
Ziemi Obiecanej. Cieszyńscy Pola-
cy 1848-1918”. Czynna wt-pt: 8-18; 
po, so: 8-15.
WIEŻA PIASTOWSKA I ROTUN-
DA św. Mikołaja: czynne codzien-
nie 9-16. 

WYSTAWY
BIAŁA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO: do 14. 12. wysta-
wa „Kytkárny” Michaeli Garay pt. 
„Przygoda anioła”. Czynna po-pt: 
10-18, so-nie: 12-17.
WIELKA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO: do 7. 12. wystawa 
świąteczna Caritasu połączona ze 
sprzedażą. Czynna w godz. 10-17.
BIBLIOTEKA MIEJSKA w Cz. Cie-
szynie Sibicy, Minigaleria „Na Pło-
cie”: do 16. 1. wystawa Jarmili Kri-
stiníkovej pt. „Malowany jedwab”. 
Czynna w godz. otwarcia bibliote-
ki.
SZKOŁA ARTYSTYCZNA B. Sme-
tany w Karwinie: do 13. 1. wystawa 
Józefa Dronga pt. „Wokół nas”.
BIBLIOTEKA MIEJSKA w Orłowej: 
do 6. 12. wystawa fotografii Otto 
Santariusa „Ameryka Południowa” 
w Minigalerii „Na schodach”. Czyn-
na po, wt, czw, pt: 8-18; so: 8-12.
GALERIA KROPKA, Cz. Cieszyn, 
Bezruča 28: do 4. 12. wystawa rysu-
ku i rzeźby Katarzyny Porczak „Me-
tafora teraźniejszości”. Czynna po: 
10-16, wt-pt: 9-17.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
SALA WYSTAW w Cz. Cieszynie, 
Praska 14/3: stała ekspozycja „Ob-
razki z przeszłości Śląska Cieszyń-
skiego” oraz do 31. 12. „Miasto Cz. 
Cieszyn”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 9-
-13, nie: 13-17.
� MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ w Karwinie, Rynek Masary-
ka 10: do 11. 1. wystawa „Muzeum 
o muzeum”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 
9-13, nie: 13-17.
� MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ w Hawierzowie; Dělnická 
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WSPOMNIENIA

Ogłoszenia do „Głosu Ludu“ 
przyjmowane są 

w dni powszednie:
� W redakcji „Głosu Ludu“ 
przy ul. Komeńskiego 4, Czeski 
Cieszyn w godz. 8.30-15.30
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz
� W biurze firmy AD SERVIS, 
ul. Strzelnicza 18, Cz. Cieszyn 
w godz. 8.00-16.00 
� W odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie Frysztacie 
(przy rynku) w godz. otwarcia.
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Dnia 5. 12. 2008 minie 10. bolesna 
rocznica śmierci naszej Kochanej

śp. ZOFII DWOROKOWEJ 

z Olbrachcic. O chwilę wspomnień 
prosi córka Janina z rodziną.

GL-559

Dnia 5. 12. 2008 obchodziłby 70. 
urodziny nasz Drogi

śp. Paed. Dr WŁADYSŁAW 
JOSIEK, CSc.

profesor Polskiego Gimnazjum w 
Cz. Cieszynie. Wspominają żona, 
brat z rodziną, najbliżsi. GL-743

W smutku pogrążeni zawiada-
miamy wszystkich krewnych, 
przyjaciół i znajomych, że dnia 
30. 11. 2008 zmarł w wieku 79 
lat nasz Ukochany Dziadek, Pra-
dziadek, Wujek i Teść

śp. RUDOLF MALIŘ

z Orłowej Łazów, ostatnio zamieszkały w Orłowej 
Lutyni. Ostatnie pożegnanie z Drogim Zmarłym 
odbędzie się w piątek 5. 12. 2008 o godz. 11.00 w 
sali obrzędów pogrzebowych w Orłowej Mieście. 
Zasmucona rodzina. RK-236

Choć lata mijają i wszystko dzieli nas,
ból w sercu pozostał, nie zniszczył go czas.

Dnia 4 grudnia mija 3. rocznica, 
kiedy na zawsze opuścił nas

śp. JAN SZMEK
z Oldrzychowic. Wszyscy, którzy 
Go pamiętają, niechaj wspomną 
razem z nami. Córka i najbliżsi.

GL-741 W ostatni weekend września Klub Seniora wspólnie z Beskidem Śląskim zor-
ganizował IV rocznik Memoriału Jasia Nierostka w tenisie stołowym. Wzięło 
w nim udział 32 zawodników, z  tego 14 uczniów błędowickiej podstawówki.  
Dorośli uczestnicy przybyli z Czeskiego Cieszyna, Gródku,  Łąk,  Olbrachcic, 
Orłowej, Skrzeczonia i Błędowic. Zdobywcą Pucharu Przechodniego MK 
PZKO już po raz drugi został pan Tadeusz Guziur ze Skrzeczonia.  Turniej 
przebiegał w koleżeńskiej atmosferze i zyskuje coraz większą popularność.

W dniach 25 i 26 października odbyła się w Domu PZKO wystawa pod ha-
słem „Czym interesują się seniorki i seniorzy z Błędowic”. Jak z nazwy wyni-
ka, organizatorami były aktywnie działające Kluby: Kobiet i Seniora. Panie 
zaaranżowały bogaty zestaw eksponatów na różne uroczyste okazje. Mister-
nie i z fantazją szydełkowane ozdóbki na choinkę, różnej wielkości kolorowe 
motylki na stole wielkanocnym, piętrowy tort i ciekawie poskładane serwet-
ki na stole weselnym, z precyzją haftowane obrusy o różnych kompozycjach 
i formatach oraz efektowna porcelana, szkło, dekoracje z kwiatów i biżuterii  
tworzyły estetyczną całość. 

Panowie w myśl hasła „witaminy z naszych ogródków” na pomysłowych 
drewnianych regałach wystawili kilka gatunków dorodnych jabłek, były 
gruszki, orzechy, winogrona, cukinie i duże dynie. Mnóstwo kolorowych 
kwiatów, budki dla ptaków, po prostu wszystko, czym zajmują się seniorzy, 
co przynosi im radość i użytek.Na wystawie nie zabrakło wyrobów uczniów 
błędowickiej szkoły. Kolorowe  haftowane serwetki i obrazki, ciekawą tech-
niką ozdobione koszulki i inne pomysłowe robótki świadczą o tym, iż panie 
nauczycielki, szczególnie w świetlicy szkolnej, uczą dzieci zręczności i es-
tetyki.

Wystawę zwiedziło 725 osób, dla których przygotowano smaczny bufet 
i loterię. Przybyły  delegacje okolicznych Kół. W imieniu Sekcji Kobiet przy 
ZG PZKO wyrazy uznania  przekazała organizatorom pani Czesława Sznap-
kowa.

Aktywna jest i młodzież. Mali Błędowianie, Błędowianie, kapela Kamraci 
przygotowują z okazji 25-lecia ZR Błędowice występ pt. Mikołaje z Hawiy-
rzami, który odbędzie się 6 grudnia w DK P. Bezruča w Hawierzowie.

H.Ch.

Kochana Basiu!
Dużo cierpliwości i szczęścia w miłości, 
odrobiny sportu dla życia komfortu,
czas niech tak nie leci i słuchają dzieci.

Z okazji urodzin
pani BASI MÖHWALD

najlepsze życzenia składają Obroczanie – teściowie 
oraz Halina i Igor z dzieciarnią. GL-733

14: do 31. 1. wystawy pt. „Czarno-
biały świat” oraz „Słodkie życie cze-
kolady”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 9-
-13, nie: 13-17. 
� MUZEUM TECHNIKI w Pie-
twałdzie, K muzeu 89: stałe ekspo-
zycje „Tradycje górnictwa w Cie-
szyńskiem” oraz „Czarodziejski 
świat tramwajów”. Czynna wt-pt: 9-
-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Jabłonko-

wie, Rynek Mariacki 14: do 28. 2. 
wystawa „Putovali poutníci”; wysta-
wa stała „Z przeszłości Jabłonkowa 
i okolicy”. Czynna wt-pt: 9-17, so: 9-
-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Orłowej, 
Dom Dzieci i Młodzieży, Masary-
kova třída 958: wystawa stała „Or-
łowa – przeszłość i teraźniejszość”. 
Czynna wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 
13-17.

Pracowita jesień 
w błędowickim MK PZKO



Dyrektor sportowy Banika Ostra-
wa, Verner Lička, uchodzi za czło-
wieka, którego nie tak łatwo wypro-
wadzić z równowagi. Na pytania 
dziennikarzy odpowiada zawsze 
ze stoickim spokojem, nawet na te 
trudne i nieprzyjemne. Swoje wie-
dzą o tym także polscy dziennika-
rze, bo były znakomity napastnik 
ostrawskiego Banika w przeszło-
ści pracował jako trener dla takich 
klubów, jak Polonia Warszawa, Wi-
sła Kraków czy Górnik Zabrze. Jak 
przyznał jednak w rozmowie z na-
mi, najbardziej spełniony zawodo-
wo czuł się zawsze w Ostrawie – ja-
ko trener, a obecnie na pozycji me-
nedżerskiej. Zazwyczaj rozmow-
ny Verner Lička tym razem ważył 
każde słowo. Powód? Jest nim pew-
nie sprawa ewentualnego transferu 
Václava Svěrkoša, z której na Baza-
lach uczyniono zagadkę na miarę 
filmów z Jamesem Bondem.   

Spróbuję prosto z mostu. Do 
którego klubu przejdzie zimą 
Václav Svěrkoš?  

To pytanie zadają mi ostatnio wszy-
scy; boję się, że jutro spyta mnie o 
to nawet sprzedawczyni w sklepie 
spożywczym. Niestety, nie mogę 
służyć konkretami, bo w klubie ma-
my podzielone kompetencje.  

Ale jest pan przecież dyrek-
torem sportowym, czyli nie 
jakimś tam zwykłym działa-
czem...  

No tak, ale uzgodniliśmy wcze-
śniej, że na temat transferów mo-
że się wypowiadać wyłącznie wła-
ściciel klubu, czyli Tomáš Petera. 

W jego kompetencji leży też ewen-
tualny transfer Václava Svěrkoša. 
Wiem, że do dziennikarskich obo-
wiązków należy szperanie i zada-
wanie trudnych pytań, ja też jed-
nak muszę przestrzegać pewnych 
zasad.  

Przejdźmy od gry wywiadow-
czej do konkretów. Czy z trze-
ciego miejsca na półmetku 
rozgrywek jesteście w klubie 
zadowoleni, czy może liczyli-
ście na więcej?  

Przedsezonowe założenia były na-
stępujące: dobrze zaprezentować 
się w lidze, w Pucharze UEFA i Pu-
charze CMZF. Spełniliśmy prak-
tycznie wszystkie zadania, bo w 
dwumeczu ze Spartakiem Moskwa 

w Pucharze UEFA chyba nie przy-
nieśliśmy nikomu wstydu (Banik 
przegrał u siebie 0:1 i zremisował 
na wyjeździe 1:1 – przyp. JB). W 
konfrontacji z wysokiej klasy rosyj-
skim klubem zabrakło nam trochę 
przysłowiowego szczęścia, zwłasz-
cza w rewanżu na Łużnikach. Tra-
fialiśmy w poprzeczki, zamiast do 
siatki.  

W lidze należycie jednak do 
najlepiej strzelających zespo-
łów. Najwięcej bramek zała-
twili jednak piłkarze, o których 
biją się bogate kluby – czy-
li wspomniany Svěrkoš, także 
Střihavka, nie słabnie też prze-
cież zainteresowanie Mičolą i 
uniwersałem Markiem. Czy nie 

boi się pan zimowej wyprze-
daży?  

Wyprzedaży w takim sensie, w ja-
kim pan to ujął, nie będzie. Kibi-
ce mogą spać spokojnie. Na temat 
Svěrkoša już się wypowiadałem, a 
raczej nie wypowiadałem, pocze-
kajmy do stycznia, bo wtedy otwie-
ra się okienko transferowe. Ambicje 
w klubie są spore, więcej teraz nie 
powiem. Nasi rywale prowadzą bar-
dzo dobrą politykę transferową. Tak 
Slavia, jak i Mlada Bolesław czy Oło-
muniec nie robią z klubu lumpeksu, 
my też nie. I chcemy wiosną powal-
czyć o fotel lidera. Slavia znajduje 
się w komfortowej wprawdzie sytu-
acji, ale w sporcie może się zdarzyć 
wszystko. Poczujemy się jak dżokeje 
w parkurze. Musimy skoczyć ideal-
nie przez wszystkie przeszkody.  

Dlaczego w halowym turnie-
ju (13 grudnia w hali Sarezy w 
Ostrawie-Porubie) zabraknie 
polskich zespołów? Przecież 
w pierwszych edycjach zagrał 
tam GKS Katowice...  

Powód jest prosty. Organizatorem 
imprezy jest miasto Ostrawa, a wła-
dze miasta bały się burd ze strony 
polskich kiboli. To przykre, ale były 
takie sygnały z Polski już w zeszłym 
roku, że na ten turniej szykują się 
wyłącznie  pseudokibice Gieksy czy 
Odry Wodzisław. W zamkniętej ha-
li sportowej ewentualne starcia ze 
służbami porządkowymi mogłyby 
być bardzo niebezpieczne. W peł-
ni akceptujemy więc decyzję magi-
stratu.  

Rozmawiał: JANUSZ BITTMAR       

Pytanie, które zadają sobie fani nie tylko 
ostrawskiego Banika, brzmi, czy w przerwie 
zimowej klub ten opuści najlepszy strzelec 

Václav Svěrkoš. Pewnie tak, bo już dziś pojawi się 
wraz ze swoim agentem piłkarskim w Sochaux, 
by spotkać się z właścicielem francuskiego klubu i 
uzgodnić bliższe szczegóły kontraktu. Przedostat-
ni zespół ekstraklasy francuskiej wabił już Svěrko-
ša latem tego roku, sytuacja się więc powtarza. Pił-
karscy agenci bez wyjątku mają to do siebie, że na 
pierwszym miejscu stawiają forsę. Łatwiej jednak 
przekonać do podpisania kontraktu młodego wil-
ka, dla którego każda zagraniczna szansa to wizja 

sukcesu, aniżeli takiego piłkarza, jak Svěrkoš. Wi-
docznie jednak agentowi Gerhardowi Poeschne-
rowi się udało. Popularny „Svěrki” nie zawojował 

ani Bundesligi, ani o wiele słabszej ekstraklasy au-
striackiej, a z jego słów można było miesiąc temu 
wywnioskować, że spokojnie i na trzeźwo rozważy 

każdą  propozycję. Walizki mogą być spakowane, 
ciekawość dziennikarzy rozgrzana do czerwono-
ści, ale jeśli nie pojawi się naprawdę intratna pro-
pozycja z dobrego klubu, to byłbym skłonny twier-
dzić, że Svěrkoš nie opuści zbyt pochopnie Ba-
nika. Tu jest bohaterem i idolem, w przeciętnym 
francuskim klubie jego forma nie musi błyszczeć 
tak mocno. Ale to tylko przypuszczenia, bo działa-
cze Sochaux z pewnością widzą w nim mesjasza, 
który wyprowadzi klub ze strefy spadkowej. Pew-
ne na dziś jest tylko to, że w Air France nie roz-
noszą jeszcze „Głosu”. Ale i to wkrótce może się 
zmienić...  JANUSZ BITTMAR

Walka 
o Svěrkoša  
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Piłkarze jak dżokeje w parkurze 
W SKRÓCIE

W Trzyńcu startują dziś Międzyna-
rodowe Mistrzostwa RC w Łyżwiar-
stwie Figurowym. W imprezie, któ-
ra potrwa do soboty, zaprezentują 
się zawodnicy z Czech, Polski i Sło-
wacji. Pod Jaworowym nie zabrak-
nie mistrza Europy – reprezentan-
ta Czech, Tomáša Vernera, jak rów-
nież łyżwiarzy figurowych miejsco-
wego klubu Kraso Trzyniec – Ivany 
Hudziecowej i Michala Matlocha. 
Oboje mają dużą szansę na zajęcie 
medalowej pozycji, dwukrotna mi-
strzyni RC Ivana Hudziecová jest 
największą faworytką do złota w 
gronie kobiet. Z polskich zawodni-
ków w Trzyńcu pojawią się m.in. 
Anna Jurkiewicz, Kamil Białas i 
Przemysław Domański.

Start mistrza Europy Tomáša 
Vernera stał w Trzyńcu pod zna-
kiem zapytania, ale jak powiedzieli 
nam wczoraj organizatorzy, jeden 
z najlepszych zawodników świata 
zdecydował się w końcu wystąpić 
w mistrzostwach. Dlaczego więc 
było wokół niego tyle zamieszania, 
skoro już dwa miesiące temu zde-
cydowano, że jego zdjęcie będzie 
widnieć na głównym plakacie mi-

strzostw? – Tegoroczny sezon Ver-
nera nie oszczędza – powiedział 
„Głosowi” trener klubu Kraso Trzy-
niec, Czesław Ściskała. Tomáš Ver-
ner od przyszłej środy rywalizować 
będzie w finale Grand Prix w kore-
ańskim Seulu, gdzie wystąpi szóst-
ka najlepszych łyżwiarzy figuro-
wych obecnego sezonu. – Tomáš 
chciał po prostu w tym tygodniu od-
począć i nabrać sił przed najważ-
niejszym dla niego punktem sezo-
nu – skomentował całe zamiesza-
nie wokół najlepszego Czecha trzy-
niecki trener, Cz. Ściskała. – To, że 
w końcu zdecydował się na przy-
jazd do Trzyńca, jest dobrym sygna-
łem dla kibiców.

W rywalizacji solistów na me-
dal liczy też trzyńczanin Michal 
Matloch, który jeszcze we wrze-
śniu rozważał zakończenie swojej 
kariery. – Z Michalem trenujemy 
wspólnie od dwóch miesięcy – mó-
wi  Cz. Ściskała. – Zrobił duże po-
stępy, które mam nadzieję przeło-
żą się na sukces w mistrzostwach. 
Największe oczekiwania miejsco-
wej publiczności związane są jed-
nak ze startem Ivany Hudziecowej. 

23-letnia zawodniczka po operacji 
wyrostka robaczkowego cały ubie-
gły rok spisała na straty, ale jak po-
wiedziała naszej gazecie, chce po-
walczyć o złoto. Zdaniem „Głosu” 

głównymi jej rywalkami będą Ne-
la Simaová z Ostrawy i Polka Anna 
Jurkiewicz. Kadra Polski doznała 
skądinąd osłabień. Z oficjalnej listy 
startowej wycofali się kontuzjowa-
ni Maciej Cieplucha i Aneta Micha-
łek. Jak dowiedzieliśmy się wczoraj, 
Polka ma nogę w gipsie.

W mistrzostwach oprócz wystę-
pu solistów i solistek, które są naj-
ważniejszą częścią dwudniowego 
programu, zaprezentują się też pary 
taneczne i sportowe. Na dziś zapla-
nowano treningi, wieczorem odbę-
dzie się uroczyste losowanie.
GŁÓWNY PROGRAM 
PIĄTEK (wstęp darmowy): 10.15 – 
10.45 taniec obowiązkowy par ta-
necznych; 13.45 – 14.15 program 
krótki par sportowych; 14.30 – 
17.00 program krótki solistek; 17.15 
– 19.15 program krótki solistów; 
20.00 – 20.30 taniec oryginalny par 
tanecznych.
SOBOTA (bilet 30 kc): 11.00 – 11.45 
program dowolny par sportowych; 
12.00 – 15.00 program dowolny so-
listek; 15.15 – 17.30 program dowol-
ny solistów; 18.45 – 19.15 taniec do-
wolny par tanecznych. (jb)

Verner Lička (z prawej) w towarzystwie jubilata Zdeňka Rygela (byłego pił-
karza FCB) i Miss Banik 2008 Mirki Dunowej.

Trzyniec do soboty mekką dla łyżwiarzy figurowych
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� LECH KONTRA DEPORTIVO. 
Piłkarze Lecha Poznań zmierzą się 
dziś z hiszpańskim klubem Depor-
tivo La Coruna. Pojedynek grupy 
H Pucharu UEFA rozpocznie się o 
godz. 20.45 (TVP2) w Poznaniu. Po 
dwóch rozegranych meczach polski 
zespół ma na koncie jeden punkt. 
Jeśli piłkarze „Kolejorza” chcą my-
śleć o awansie z grupy, nie mogą z 
Hiszpanami przegrać. Także remis 
sprawi, że szanse na kwalifikację do 
fazy pucharowej będą minimalne.

� LISTKIEWICZ BĘDZIE ZEZNA-
WAŁ. Były prezes PZPN Michał 
Listkiewicz 16 grudnia ma zezna-
wać we wrocławskim Sądzie Okrę-
gowym w charakterze świadka w 
procesie Arki Gdynia. To drugie we-
zwanie dla Listkiewicza. Za pierw-
szym razem były szef PZPN tłu-
maczył swoją nieobecność pilnymi 
obowiązkami służbowymi.  
� MIELCZAREK BLISKI PODPI-
SANIA KONTRAKTU. 24-letni pol-
ski koszykarz Artur Mielczarek 
wciąż nie doszedł jeszcze do poro-
zumienia z klubem HN Ostrawa, 
ale podobno wszystko jest na dobrej 
drodze. Jak poinformował wczoraj 
naszą redakcję dyrektor sportowy 
NH Ostrawa, Ladislav Kudela, obie 
strony nie znalazły wspólnego języ-
ka tylko w kwestiach finansowych. 
– Artur przekonał do siebie trenera 
Františka Róna, który chce go wyko-
rzystać w obronie. W wygranym me-
czu z Opawą pokazał się z korzyst-
nej strony – powiedział „Głosowi” 
Kudela. Wcześniej natomiast, bez 
przeszkód, kontrakt z ostrawskim 
klubem podpisał inny Polak – 33-let-
ni Kordian Korytek. – Kordian szyb-
ko stał się ulubieńcem publiczności, 
wierzę, że pomoże nam odbić się z 
przedostatniego miejsca w tabeli. 
� SKOCZKOWIE WZWYŻ ZNÓW 
POJAWIĄ SIĘ W TRZYŃCU. Na 21 
stycznia przyszłego roku zaplano-
wano w Trzyńcu kolejną edycję za-
wodów z cyklu „Morawska Tour” 
w skoku wzwyż. Organizatorzy na 
wtorkowej konferencji prasowej w 
Brnie ujawnili też pierwsze nazwi-
ska zawodników, którzy pojawią 
się w Trzyńcu oraz na mityngu sko-
ku wzwyż w Hustopeczach (24. 1.). 
Gwiazdami trzynieckiej części za-
wodów będą Rosjanka Anna Czi-
czerowa i Szwed Linus Thornblad.
� PREMIUM STONAWA W FOTE-
LU LIDERA. Piłkarze halowi klubu 
Premium Stonawa w dotychczaso-
wym sezonie nie zaznali goryczy 
porażki i z dorobkiem 22 punktów 
prowadzą w tabeli I ligi. W week-
end stonawska ekipa zremisowa-
ła na wyjeździe 2:2 z Prachatica-
mi i pokonała 4:3 klub Bombarďáci 
Větrní. W barwach Premium Stona-
wa występuje sporo znanych piłka-
rzy z „dużej” piłki. Większość sta-
nowią gracze piątoligowego Banika 
Olbrachcice.  (jb, PAP)    

POD PRYSZNICEM
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Mistrz Europy Tomáš Verner.

Gwiazda Lecha Poznań Robert Le-
wandowski.


